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Od Administracji. | 


Z nowym kwartalem upraszamy Szan. 
Prenumeratorów o rychle odnowienie pre- 
numeraty celem uniknienia przerwy w 
wysyłce dziennika. 

Prenumerata kwartalna wynosi na 
prowincji 8 kor. — miesięcznie 2 k. 70 h. 

Prenumerata w miejscu bez odnosze- 
nia 2 kor. — za odnoszenie dopłaca się 
40 hal. 

Wszyscy nowo przystępujący kwartal- 
ni prenumeratorzy otrzymają jako pre- 
mium, za nadesłaniem 50 hal. na porto, 
trzy nader zajmujące powieści: 1) »Sy- 
nowie Burzy«. — 2) »Mały Grarnizon«. — 
3) «W sępich szponach«. 

Nowo przystępujący prenumeratorzy 
miesięczni otrzymają jako premium, za 
nadeslaniem 40 hal, na porto, dwie po- 
wieści: » Juan Mizeria» i »Protegowani Pan- 
ny de Landrellee«, oraz początek wycho- 
dzącej obecnie powieści »Narzeczona Lo- 
taryngji«. Celem rychłego wysłania po- 
wyższego premium, prosimy 0 wczesne 
zgłaszanie się. 


Socjaliści i wolność sumienia, 

Izba francuska rozpoczęła rozprawy nad u- 
stawą o rozdziale Kościoła i państwa. Pomysł 
zupełnego »zeświecczenia« republiki wyszedł 
od żydowskiego wolnomularstwa, rządzącego 
Francją, a przejętego taką nienawiścią do ka- 
tolicyzmu, że gotowe jest nawet poświęcić inte- 
res państwa, gdy sądzi, źe może zaszkodzić Ko- 
ściołowi. Wolnomularze rozpoczęli gwałtowną 
agitację za rozdziałem Kościoła i państwa, w 
tem przekonaniu, że doprowadzą Kościół do u 
padku. Jest to oczywiście rachuba bardzo nai- 
wna. Kościół katolicki opiera się nie na tak kru- 
chych podstawach, jak pomoc państwa, ale na 
boskiem posłannictwie, które mu zapewnia wie- 
czną trwałość. W Ameryce i Anglji, gdzie zu- 
pelny rozdział jest już dawno przeprowadzo- 
ny, katolicyzm kwitnie i rozwija się z Żżywioło- 
wą siłą, — we Francji, gdzie konkordat poniżył 
Kościół do rzędu państwowych instytucji, wido- 
cznem było osłabienie ducha religijnego w spo- 
łeczeństwie. 

W każdym, razie stan obecny dawał pań- 
stwu taką sumę wpływów na sprawy kościelne, 
że dobrowolne 'ich zaniechanie jest osłabieniem 
ogólnej państwowej powagi; ale nienawiść jest 
ślepą, i ga e zm żydzi i wolnomularze, nie 


widzą tego, że |znosząc konkordat rozwiązują rę- 
ce Kościołowi f robią go czynnikiem zupełnie 
równorzędnym |z państwem. 

To też Kośdiól, jako taki, z pewnością nie 
nie straci na rozdziale a ogromnie wzmocni 
swoje duchowe | oddziaływanie, a tego właśnie 
potrzebuje najpardziej francuskie nowoczesne 
społeczeństwo... 

Może właśnije z tego powodu socjaliści nie 
są zadowoleni 4, przedłożonego projektu i chcą 
daleko radykalfiej zakończyć spór z Kościołem. 
„. Jeden z ich | przywódców wniósł własny pro- 
jekt ustawy, którego postanowienia są również 
fantastyczne, jałk zbrodnicze. Projekt konfiskuje 
wszystkie świąftynie katolickie i przeznacza je 
na cele »świeckłie<, zabrania kapłanom używa- 
nia szat obrzędływych, znosi wszystkie publiczne 
ceremanje religfijne, a wszelkie przekroczenia 
tych zakazów kkarze niesłychanie surowo! 

W ten sposójb socjaliści pragnęliby przywró- 
cić czasy Nero a, kiedy chrześcijanie musieli 


się kryć w katghkumbach, aby uniknąć prześla- 
dowań... 


Rok XIII. 


Tak wyglądałaby w praktyce wolność socyaja- 
listyczna, gdyby socjaliści kiedykolwiek przy- 
szli do władzy. Byłaby to tyranja najsroższa, 
bo krępująca sumienia i uczucia i dlatego wła- 
śnie ludzkość nigdy jej nie ścierpi... 


Chaosu dzień drugi. 


Sprawy węgierskie. — Rozłam nowy stronnietwa libe- 

ralnego. — Garść Tiszowców. — Lukacs i Wekerle, — 

Niebezpieczeńswo konstytucyjne. —  Absolutyzm ma- 

skowany po obu brzegach Litawy. — Czego nam po- 
trzeba. 

Nasz korespondent wiedeński (Mm.) pisze: 

Chaos na Węgrzech coraz większy i coraz 
niebezpieczniejszy. 

Już nie pogłoską, lecz faktem autentycznym 
jest nowa secesja w stronnictwie liberalnem. 
Dwudziestu jeden posłów — a wśród nich po- 
pularny Arpad Szentivanyi — grożą wystą- 
pieniem z szeregów stronnictwa, jeżeli to osta- 
tnie będzie popierało gabinet nieparlamen- 
tarny. 

Sprawdzają się zatem przewidywania słu- 
szne tych, którzy już dawniej zapowiadali, że 
stronnictwo liberalne będzie coraz to bardziej 
topniało, niby śnieg na wiosnę. Zostanie Stefan 
Tisza i garść jego przyjaciół, których zmiotą 
wybory za lat pięć. Nikt nie będzie chciał po- 
pierać dalszej polityki awantur, którą rozpoczął 
Tisza w dniu 18 listopada 1904 roku zamachem 
na regulamin. 

Równocześnie i minister skarbu Lukacs 
i były prezes gabinetu Wekerle nie przyjęli 
misji utworzenia gabinetu. Celem zamaskowa- 
nia tego faktu, biuro korespondencyjne Buda- 
peszteńskie ogłosiło, że im owej misji wcale nie 
ofiarowywano. 

Chaos węgierski nie może być dla nas obo- 
jętnym. Przedewszystkiem osłabia powagę mo- 
narchji na zewnątrz, osłabia ją też wewnętrznie, 
bo armja nie dostanie rekruta węgierskiego, 


a na wspólne wydatki musi dać zaliczkę skarb. 


austrjacki, choć niby to na ów cel skarb wę- 
gierski jeszcze ma gotówkę. 

Istnieje także pewne niebezpieczeństwo kon- 
stytucyjne. Rządy bezparlamentarne na Wę.- 
grzech umożliwiają i w Austrji erę maskowa- 
nego absolutyzmu. 

Natomiast zwycięstwo na Węgrzech opozy- 
cji zjednoczonej będzie zwycięstwem parlamen- 
taryzmu i za Litawą i przed Litawą. Nietylko 
więc nasze sympatje, lecz i nas interes polity- 
czny wymaga, by zatarg skończył się zdrowym 
kompromisem: opozycja powinna uzyskać ustęp- 
stwa, choć nie idące zbyt daleko i nie podko- 
pujące siły zbrojnej; parlamentaryzm musi być 
utrzymanym na Węgrzech, a tem samem i w 
Austrji! 


Konflikt z ministrem. 


Pomiędzy ministrem koleji a podkomitetem, 
wybranym dla zbudania sprawy przekroczenia 
kredytów kolejowych, powstał ostry konflikt. 
Podkomitet uchwalił 4 głosami przeciwko 3 na- 
stępującą rezolucję: 

1) Rząd przy wniesieniu przedłożenia w ro- 
ku 1901 zataił wobec Rady państwa jasne przed- 
stawienie spodziewanych trudności i kosztów 
przy budowie, i to mimo podniesionych ostrze- 
żeń ze strony techników i geologów; 

2) Rząd następnie zupelnie zmienił podstawy 
i charakter uchwalonego przez Izbę programu 
budowlanego, a tem samem działał przeciw woli 
ustawodawczej w sprawie wyekwipowania ko- 
leji alpejskich; + s za 

3) Rząd nie zawiadomił na czas o zamierzo- 
nej, ani nawet już dokonanej zmianie programu 


i przekroczeniu uchwalonych kredytów, a tem | czorem. ' Z najrozmaitszych stron 


tyki, a więc naruszył konstytucyjne prawo o 
uchwalaniu kredytów. 

Że względu na wielkie ekonomiczne niebez- 
pieczeństwo i na skutki prawne, któreby wyni- 
kły z przerwania budowy koleji alpejskich dla 
państwa i interesowanych krajów, subkomitet 
widzi się zmuszonym polecić przyjęcie przedło- 
żenia. Natomiast subkomitet uważa za wykłu- 
czone, aby Rada państwa nadal mogła mieć za- 
ufanie do obecnego ministra koleji, którego sa- 
mowolne postąpienie tworzy wielkie niebezpie- 
czeństwo dla finansów i gospodarstwa państwa. 
i sprzeciwia się zasadniczym podstawom kon- 
stytucji. 

Za bardzo wyrażnem wotum nieufności gło- 
sowali Ellenbogen, socjalista, Kaftan - Czech, tu- 
dzież członkowie Koła polskiego Stwiertnia i Ko- 
liszer; —przeciwko, Niemcy: Steinwender, Chiari 
i Sylwester. Słoweniec Tavczar wstrzymał się 
od głosowania. 

Rezolucja podkomitetu przyjdzie teraz pod 
obrady komisji kolejowej, a następnie przed 
Izbę, i wtedy dopiero zapadnie stanowcza de- 
cyzja, która rozstrzygnie o tem, czy p. Wittek 
może nadal pozostać w gabinecie. 

Powody konfliktu były już parokrotnie oma- 
wiane w naszym dzienniku. Przekroczenie kre- 
dytów na budowę koleji alpejskich jest rzeczy- 
wiście olbrzymie, nas to jednak tylko o tyle ob- 
chodzi, o ile przez to budowa kanału Odra - Wi- 
sła doznałaby opóźnienia. Tego powinni prze- 
dewszystkiem pilnować nasi posłowie, a nie ko- 
niecznie nastawać na ministra, którego otacza 
specjalnie niechęć żydów wiedeńskich. 


WOJNA. 


Hr. Szeptycki. 


Od kapitana Szeptyckiego, nie nadeszła do- 
tychczas żadna wiadomość po bitwie mukdeń- 
skiej. W Słowie warszawskiem p. Ursyn, opisuje 
swoje ostatnie spotkanie z austrjackim attaché: 

Do jednej z najmilszych chwil, spędzonych 
w Mukdenie, zaliczam moją gawędkę z austrja- 
ckim attaché wojskowym, hrabią Szeptyckim. 
Wysokiego wzrostu, wytworny w obejściu, świe- 
tny oficer austrjackiego sztabu jeneralnego, ba- 
wi na wojnie od samego jej początku. Stałe ma 
locum teraz w Mukdenie w wagonach kolejo- 
wych, stojących obok banhofu, gdzie wogóle 
mieszkają wszyscy przedstawiciele państw cu- 
dzoziemskich. Ale w swoim przedziale wagono- 
wym i wogóle w Mukdenie, bywa hr. Szeptycki 
rzadkim tylko gościem. Interesuje go ogromnie 
plac boju, przypatruje mu się i bada, ciągnie 
go Życie obozowe. Najczęściej przebywa obe- 
enie przy jenerale Bilderlingu, a poprzednio trzy- 
mał się najwięcej oddziału jenerała Miszczenki. 
Wśród swych kolegów na wojnie ma ten duży 
atut, iż doskonale włada językiem rosyjskim. 
Powitał mnie bardzo serdecznie i rozmawiał dłu- 
go, rad ze spotkania się z jedynym na wojnie 
korespondentem polskim. 

Instytucja attaché wojskowych i wojennych 
korespondentów ma wspólny przy naczelnym 
wodzu armji zarząd w osobie jenerała-kwater- 
mistrza, jenerała Pfluga, a głównie jego pomo- 
cnika, pułkownika sztabu jeneralnego, Pesticza 
(z Nowogieorgiewska). Bliższe zawiadywanie spra- 
wami ajentów wojskowych spoczywa na pod- 
pułkowniku Bazarowie, zaś bliższe zawiadywa- 
nie sprawami korespondentów wojennych i cen- 
zura telegramów wojennych — na rotmistrzu, 
baronie van der Hoven, byłym pomocniku ro, 
syjskiego ajenta wojskowego w Szangaju, tu. 
dzież na chorążym rezerwy, hrabi Orłowie-Da 
wydowie. W małym domku nr. 14 przy stacj 
Mukden zbieraliśmy się najczęściej przed wie 
świata ko 


samem odebrał Izbie sposobność kontroli i kry- | ledzy. 


Jeńcy rosyjscy w Japonii. 

Korespondent Matin, Marceli Smet, odwiedzał 
jeńców rosyjskich w Japonji. Jest ich ogółem 
30.896, w tem 7 jen, 49 oficerów wyższych, 
612 oficerów niższej rangi i 30.228 Żołnierzy. — 
Przebywają: w Matsuyama, Marugame, Himei, 
Fukushiyama, Nagaya, Shizouka, Dairxi, Fuku- 
oka, Osaka, Ninoshima. — We wszystkich tych 
miejscowościach przygotowano baraki, lecz z po- 
wodu znacznej ich liczby musiano jeszcze roz- 
mieścić jeńców w szpitalach. — Japończykom 
wolno ich odwiedzać za pozwoleniem Komen- 
danta miejscowego, cudzoziemcy muszą uzyski- 
wać pozwolenie ministerjum wojny, które często 
odmawia takim prośbom. Ulubieńcem Japończy- 
ków jest młody porucznik Mirski, przebywający 
w Matsuyama. Trzykrotnie próbował uciekać; 
schwytany po raz trzeci, rzucił się wpław i 
chciał dopłynąć do malej wysepki. Został sta- 
wiony przed sąd wojenny, który go skazał na 
dożywotnie więzienie, lecz sądzą ogólnie, że gdy 
jeńcy po wojnie będą wracali do kraju, Mikado 
ułaskawi Mirskiego. 

Marceli Smet odwiedzał jeńców w Matsuya- 
ma iopowiada następujące szczegóły: każdy je- 
niec otrzymuje dziennie po 3 funty chleba, po 
ćwierć funta mięsa i jarzyn; po 60 papierosów 
i 40 ciastek tygodniowo do herbaty, którą o- 
trzymują 4 razy dziennie. Pomieszczeni są od- 
dzielnie: prawosławni, katolicy, protestanci i mu- 
zułmanie. Co tydzień odbywają się nabożeństwa 
i spacery za miastem, dozór pełnią czterej Żoł- 
nierze japońscy na sto jeńców. Ci ostatni otrzy- 
mali po materacu, kołdrze i ubraniu z szarego 
sukna. Japończycy kąpiący się sami codzień, 
zmuszają Żołnierzy rosyjskich do kąpania się raz 
na tydzień w źródłach wody gorącej w Dago. 

W sprawie wymiany jeńców rozpoczął rząd 
rosyjski rokowania z Japonją za pośrednictwem 
rządu francuskiego. Według informacyj kore- 
spondenta petersburskiego Warsz. Dniew., układy 
będą ukończone najpóźniej w połowie maja. 


Drobne wiadomości z wojny. 

Jenerał Grippenberg nie powróci już do służby 
czynnej w armji mandżurskiej. Zamianowany 
członkiem aleksandrowskiego komitetu dla ran- 
nych, pozostanie w Petersburgu. 

Zatopienie dział rosyjskich, W Tokio panuje przy- 
puszczenie, że wojska rosyjskie cofające się ze 
swych pozycji pod Mukdenem;' podczas odwrotu 
zatopiły w rzece Hun 400 swych dział, nie mo- 
gąc ich unieść ze sobą. 

Zdobyte sztandary rosyjskie, Wedlug doniesienia 
z Tokio, Japończycy w bitwie pod Mukdenem 


Saso ch 


»GŁOS NARODU: 


zdobyli sztandary 5-go, 19-go i 162 go pułku 
strzelców. Wiele pułków rosyjskich popaliło swe 
sztandary. 


0 szkołę polską. 


Z Warszawy piszą nam: 

Wiadomość o zamierzonem wprowadzeniu 
polskiego języka wykładowego do szkół śre- 
dnich, wywołała tu naturalnie radosne żdziwie- 
nie; nie trzeba jednak. oddawać się zbyt daleko 
sięgającym nadziejom. Według informacji z Pe- 
tersburga, ministerstwo oświaty w porozumieniu 
z nowym jenerał-gubernatorem Maksy mowiczem, 
godzi się na wykład polski języka i literatury 
polskiej, historji, geografji i jednego z przed- 
miotów przyrodniczych, inne przedmioty będą 
wykładane po rosyjsku. Minister zasłania się 
podobno brakiem nauczycieli Polaków. Rzeczy- 
wiście jest ich bardzo mało, z winy rządu, któ- 
ry nie mianował zasadniczo nauczycieli polskiej 
narodowości. Wielu jednak Polaków służy w 
Rosji, a ci z pewnością z największą ochotą 
przeniosą się do Królestwa. Oprócz tego, pewna 
liczba nauczycieli Rosjan tak dobrze nauczyła 
się polsku, wskutek dłuższego pobytu w Króle- 
stwie, że mogą śmiało wykładać w języku pol- 
skim. Jest to zresztą kwestja kiiku lat. W każ- 
dym razie łatwiejszem będzie przywrócenie ję- 
zyka polskiego, niż było w swoim czasie usu- 
nięcie go ze szkół polskich. 

Cała sprawa wyjaśni się niebawem, gdyż 
wszyscy dyrektorzy szkół średnich zostali we- 
zwani na posłuchanie do jenerała Maksymowi- 
cza, na czwartek. Swiadomi rzeczy nie wątpią, 
że nowy jenerał-gubernator przywróci uspaka- 
jające zarządzenia i zmieni cały system rządów 
Czertkowa. 

Strejk szkolny będzie zatem niebawem za- 
kończony, czego tu wszyscy pragną w intere- 
sie młodzieży oderwanej od nauki; że nie był 
bezowocnym, o tem świadczą ostatnie wy- 


SZKICE Z JAPONII 


W. KRAJEWSKIEGO. 
(Przekład « rosyjskiego). 


P. Krajewski jest jednym z wybitniejszych 
współpracowników gazety Rus. Sł, utalentowanym 
feljetonistą, bystrym obserwatorem, a — co w da- 
nym wypadku najważniejsze — człowiekiem nie- 
słychanie sprytnym. 

Kiedy wojna na Dalekim Wschodzie doszła 


do najwyższego napięcia, kiedy po odwrocie z 


- 


z dnia 25 marca Nr. 72 


pod Liaojanu, wojska rosyjskie zaległy nad rze- 
ką Szaho, ajencje zaś petersburskie zaczęły za- 
pewniać, na podstawie »źródłowych« jakoby in- 
formacji, że Japonja stoi nad przepaścią ruiny 
finansowej i nie jest w stanie dalej prowadzić 
wojny, redakcja wspomnianego pisma, nie do- 
wierzając zbytnio rozsiewanym  tendencyjnie 
wieściom, postanowiła rzecz całą zbadać grun- 
townie na miejscu i wysłać do Japonji specjal- 
nego swego sprawozdawcę. 

Pomysł był śmiały, dla wykonawcy zaś — 
wysoce ryzykowny. Rosjanin, zwiedzający dla 
wrażeń turystycznych kraj nieprzyjacielski, w 
chwili, kiedy naród jego wytęża wszystkie siły, 
aby pokonać wroga — jest więcej, niż podejrza- 
nym dla każdego, a tem bardziej dla Japończy- 
ka, który nie nawyki do tego, aby go wypro- 
wadzano w pole. Raczej przeciwnie... 

Takie przedsięwzięcie można było, jak nie, 
nałożyć głową. 

Redakcja zdawała sobie doskonale sprawę 
z grożącego niebezpieczeństwa, to też wybrała 
człowieka, który był jakby stworzony do takich 
rzeczy. 

Wybór padł na p. Krajewskiego. 

Ten zgodził się chętnie na propozycję. Wy- 
cieczka do Japonji w takim czasie — ba, to 
przecież nie bagatela! Zgadzało się to i z jego 
rozwichrzoną młodą naturą i żywym tempera- 
mentem i zamiłowaniem do senzacji. 

Przedewszystkiem należało wypracować plan 
wycieczki. Polegał on zasadniczo na tem, że p. 
Krajewski, z chwilą opuszczenia brzegów Euro- 
py, zrzuci z siebie skórę rosyjską, przekształca- 
jąc się na Amerykanina pur sang. Dopomagały 
mu do tego dwie rzeczy: rysy anglo-saksońskie 
i język angielski, którym władał, jak ojczystym. 

W dwa dni był gotów do drogi. Na dworcu 
koleji Moskiewsko-Brzeskiej koledzy redakcyjni 
patrzyli z podziwem na tego człowieka, który, 
wybierając się w podróż prawie naokoło świata, 
jako jedyny bagaż, trzymał w ręku niewielką 
torbę podróżną. 

Tak, jakby jechał w odwiedziny do znajo- 
mych na jeden dzień za miasto. 

Czwartego dnia był w Londynie, w dziesięć 
zaś dni potem redakcja otrzymała z Nowego- 
Yorku telegram: » Wszystko według planu — 
Krajewski«. 

W Nowym-Yorku p. Krajewski stał się za- 
palonym, fanatycznym wielbicielem wszystkie- 
go, co amerykańskie; od kapelisza do kamaszy 
od koszuli do chustki do nosa — wgzystko no- 
siło na sobie niewątpliwie piętno Ameryki. 


„Jak się pan radca żenił?“ 


POWIEŚĆ 
przez Artura Gruszeckiego. 


(Ciąg dalszy). 
— To są kpiny — rzekł Siniewicz monoton- 
nym głosem — dobre dla innych, ale nie dla 
nas, którzy tym chlebem żyjemy dzień w dzień. 

— O, przepraszam — zawołał komisarz Mier- 
czak — ja żyję tak tylko w biurze.. a gdy 
wyjdę z tej klatki jestem sobą. 

— I siedzisz na swem komisarstwie tyle 
lat, — rzucił sarkastycznie Siniewicz, — zawsze 
w dziewiątej randze. 

Ta uwaga zepsuła humor Mierczakowi, we- 
stchnął z cicha, i już głosem spokojnym, cich- 
szym, rzekł: 

— Wiesz Władku, mam nadzieję, że nad- 
radca Wadowski da mi wreszcie dobrą kwali- 
fikację.. i dostanę złoty kołnierz. 

— Tak ci dużo zależy na kołnierzu! — za- 
drwił Siniewicz. 

— Bierz go djabeł, — zaśmiał się — idzie 
o większą pensję, a mam żonę, dzieci, wydatki 
wielkie.. ciężko mi. 

— A komuż lekko? — westchnął głęboko 
Siniewicz, — ja mam pięcioro dzieci, pomyśl, 
że trzeba wychować, kształcić, wyżywić. 

— E, co tam! — machnął ręką Mierczak — 
przecierpiało się tyle, przecierpi i resztę... Czy 
nie wiecie, kiedy wróci stary? 

— Sprzykrzyło ci się za nim, — zaśmiał 
się cicho Siniewicz. 

— To nie, ale chcę urlopu na kilka dni. 

— Wstrzymaj się, aż wróci z polowania. 

— Ten Wadowski, — zaczął Mierczak, za- 
palając drugiego papierosa, — to niezły prze- 
łożony, nie bardzo wymaga, nie bardzo pilnuje, 
nie bardzo pracuje. 

— Tego ostatniego wystrzega się najoar- 
dziej, — zaśmiał się Ojżewski. 

— To dziwne, — mówił Mierczak dal, — 
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wno dyscyplinarkę, bo restancje rosną... i wiecie, 
moich »kawałków« już załatwionych ma u sie- 
bie ze sto sztuk, tylko podpisać.. a i na to 
brak mu czasu. 

— Czy myślisz, że moich mało? — dodał 
Siniewicz, — ale on musi mieć wpływy, pro- 
tekcje, i jakoś idzie. 

— Hm... co myślicie ze śniadaniem? — spytał 
Mierczak po chwili. 

— Proponuję, byśmy poszli do handelku, — 
rzekł Ojżewski, — dzień smutny, chmurny, 
wartoby wypić kieliszek. 

Spojrzeli w dwa wychodzące na zabudowa- 
ny dziedziniec okna, przez które przesączało 
się mdłe światło chmurnego dnia jesiennego. 

— Ja zostaję, — odezwał się dość energi- 
cznie Siniewicz, jak gdyby bronił się przeciw 
pokusie, — mam bułkę ze szynką, a woźny da 
herbatę. 

— Zrób dziś wyjątek, — zachęcał Mierczak. 

— Nie stać mnie na to, — odpowiedział 
twardo. 

— Nie pójdziesz ty, zostanę i ja.. szkoda 
pieniędzy i czasu. 

— Więc wiecie co panowie — radził Ojżew- 
ski, wstając z krzesła — jako młodszy pójdę do 
sklepu, kupię wódki, wędlin, a wożny Walenty 
dostarczy bułek i herbaty. 

— Dobra myśl — pochwalił Mierczak — a 
więc do czynu, — wyjął portmonetkę. 

— Wystarczy mi moja bułka, — odezwał 
się Siniewicz sucho. 

— Zjesz drugą, — zaśmiał się Mierczak, — 
nie przeładujesz się. 

— Mówiłem już, że wystarczy, to wystarczy, 
powiedział kwaśnym tonem. 

— Nie psujże zabawy. 

— Jedzcie, pijcie, bawcie się.. ja wam nie 
przeszkadzam. 

— Hm... a możeby wziąć kogo do współki? — 
doradzał Ojżewski. 

— Wiem już kogo, —zaśmiał się Mierczak — 
weżmiemy Malawskiego. 

Wszyscy trzej zaśmiali się, gdyż radca Ma- 
lawski znany był ze surowego przestrzegania 
przepisów i z wysokiego poczucia godności rad- 


Że wszystko mu uchodzi. Inny miałby jęk da-, .; wobec niższych rangą urzędników. 


— O, ten Malawski to numer, — mówił je- 
dnostajnym głosem Siniewicz, — nie daj Boże 
pod nim służyć i sam nie użyje i drugim nie da. 

To swego rodzaju ananas, — dodał OQjżewski,— 
ale trzeba mu przyznać, że pilny i pracowity. 

— Ano pilny on, bo siedzi kamieniem w biu- 
rze przez czas przepisany, — drwił Mierczak,— 
pracowity, bo podpisuje odrobione przez innych 
referaty... ale mojem zdaniem, to ciężar dla spo- 
łeczeństwa taki nudny, stary kawaler. 

— Wszystko darowałby ci, gdyby cię sły- 
szał, z wyjątkiem, że stary, — mówił zgryźli- 
wie Siniewicz, — bo on zawsze młody, elegan- 
cki, brunet. p 

— Wyczesany, wyciaćkany, uperfuriowany, 
drwił Mierczak, — i że też są kobiety, którym 
się podoba. t 

— I niejedna, — dodał Siniewicz, — prze- 
cież radca, siódma ranga, złoty kołnierz z dwo- 
ma gwiazdkami, pensja dobra... takiemu trudno 
by się oparła kobieta. 

— No, nie każda, — mruknął Ojżewski. 

— Wątpisz pan, boś młody, a może zako- 
chany, — powiedział Mierczak, — ale gdybyś- 
cie obaj stanęli przed panną, wybrałaky tytul 
radczyni i pensję jego. | 

— Jak która.. znam takie któreby mu od- 
mówiły — rzekł z uśmiechem pewności, — ale 
nie o to idzie, tylko o śniadanie, zatem... 

Nie skończył zdania, gdyż drzwi wejściowe 
otworzyły się zwolna, najprzód wychyliła się 
głowa ze semiekimi rysami twarzy, a następ- 
nie wsunął się do biura interesapt, ubrany z 
pretensjonalnością, właściwą kuptom galante- 
ryjnym i kłaniając się uniżenie wszystkim, — 
zwrócił się do nadkomisarza Siniewicza : 

— Ja przyszedłem do pana hadkomisarza 
w sprawie mego rekursu o to wygdokie, niespra- 
wiedliwe cło na mój towar. 

Mierczak spojrzał drwiąco na 
i nie czekając słów Siniewicza: 

— Podaj pan skargę ładnie naqpisaną, dobrze 
ostemplowaną. l 

— Ja to już zrobiłem, — mówiił kupiec po- 
śpiesznie, — czy pan komisarz Ao że ja nie 


interesanta, 


znam porządku? 
(Ciąg dalszy w 
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Kiedy opuścił po raz pierwszy mury hotelu, 
każdy byłby przysiągł, Że widzi przed sobą 
dżentelmena, zajętego swym businessem, którego 
po zą tem nie obchodzi nietylko wojna rosyj- 
sko-japońska, ale świat cały. Nazywał się: mi- 
ster Perci Palmer, co potwierdzał każdy naj- 
mniejszy nawet szczegół jego garderoby, bieli- 
zny, książki i wogóle cały majątek ruchomy, 
wieziony z sobą. Wszędzie widniały bądź hafto- 
wane, bądź grawerowane inicjały: P. P., wszę- 
dzie, w każdym ruchu, w każdym odezwaniu 
się Perci Palmer zdradzał typową postać za- 
możnego Amerykanina. 

Dla czujnego oka szpiegów japońskich w A- 
meryce i w samej Japonji było to potrzebne; 
więcej: było konieczne. 

Dnia 22-go października r. z. Perci Pal- 
mer — Krajewski zawinął na okręcie »China« 
kompanji „Oryental and Occidental“ do San 
Francisco, skąd na tym samym okręcie, jako 
turysta amerykański, udał się do Yokohamy. 

Zwiedziwszy Japonję bez przeszkód, przyj- 
rzawszy się dokładnie całemu warsztatowi pra- 
cy i tego ciekawego kraju, zbadawszy nastrój 
i poglądy narodu w stosunku do toczącej się 
wojny, p. Krajewski powrócił niedawno do Mo- 
skwy, ogłaszając drukiem szereg swych wyso- 
ce interesujących wrażeń z kraju Wschodzące- 
go Słońca pod wiele mówiącym godłem: Nothing 
but truth. (Nic prócz prawdy). 

Wrażenia te dajemy poniżej. 


Gibraltar japoński, 


— Płyniemy po podminowanej przestrzeni 
wód — rzekł nam kapitan okrętu »China«, wcho- 
dząc do kajuty, przeznaczonej do palenia. Na 
prawo i na lewo od parowca, w odległości 30— 
40 jardów — miny. 

Słowa te, wyrzeczone najnaturalniejszym w 
świecie głosem, padły kamieniem obawy na du- 
sze pasażerów. Co prawda, wolałbym był o tem 
nie wiedzieć, że jedno fałszywe poruszenie ko- 
łem sterniczem, jedno zawahanie się co do kie- 
runku drogi, może spowodować nieszczęście, sto- 
jące w tak bliskim, bezpośrednim związku ze 
śmiercią. 

Nie potom przecież jechał do Japonji, aby 
przy jej brzegach zatonąć. 

Pogoda była cudna, iście wiosenna. 

Naraz w ciszy zapadającego wieczoru, roz- 
legł się przerażliwy odgłos dzwonka, zgrzytnęły 
łańcuchy Kotwicy i okręt stanął w oczekiwaniu 
na przewodnika, któryby nas przeprowadził 
wśród labiryntu tego djabelskiego kanału. 

Wszyscy pasażerowie wylegli na pokład. 

— Japonja! 


Wędrówki Japończyka 
po Krakowie. 


VL 
Niezależność natury polskiej. — Jak mię Joshike szu- 
kał po kamienicy. — Niezależna stróżka, — Uczciwa 
wdowa. — Podniosły wzór męskości. — „Qui pro quo“ 
z jakąś dziwną panną. 

Jeżeliście łaskawi czytelnicy, a zwłaszcza 
wy, piękne czytelniczki, nie zapomnieli, byłem 
z przyjacielem Joshiką w teatrze. Kosooki mój 
towarzysz zachwycał się przez cały czas przed- 
stawieniem, pięknością wykonawczyń, mistyczną 
manierą pewnych deklamacyj, która pozwala 
aluchaczowi domyślać się najdowolniejszego teks- 
tu, — słowem był tak przejęty, tak oszołomio- 
ny, że nie zauważył, jak pewien jegomość scho- 
dzący ze schodów pchnął go niebacznie, a tak 
silnie, że mała figura Oszimy padła, jak krótka, 
na ziemię. 

Nieuważny gentelman splunął i wyciągnął 
z bocznej kieszeni papierosa. Joshike tymczasem 
zerwał się na nogi, począł otrzepywać szaty i 
ciągle, jakoś oczekujący, patrzył w oczy gen- 
telmanowi. Nareszcie, nie mogąc się doczekać, 
muchylił kapelusza i wyszeptał nieśmiało: 

— Przepraszam... 

— Nie nie szkodzi — odpowiedział gentel- 
man pobłażliwie i poszedł dalej. 

Na twarzy Japończyka zaświtał błogi uśmiech 
entuzjazmu. 

— Wiesz Janie z Marnowa co mi się podo- 
ba w waszym temperamencie narodowym, to ta 
-wasza niezależność. W każdym innym kraju 
„Europy, gentelman przewracający bliżniego wpa- 
da odruchowo w serwilistyczny zwyczaj prze- 
praszania.. Pardon!.. excusez.. o mein Głott!.. 
Pyta się, czym się nie potłukł.. i t. d. Same 
banalności.. Wy jesteście narodem, w którym 
już treść zapanowała nad formą... Odrzuciliście 
już formy i wo jest piękne. Wiadomo, iż »homo 
homini lupus«, po co te obłudy dobrego wycho- 
wania, nieprawdaż? A przytem byliście zawsze 
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Mrok gęstniał z każdą chwilą. Staliśmy pra- 
wie na pełnem morzu. W oddali zaledwie maja- 
czyły brzegi lądu. Była to właściwie szeroka 
cieśnina Uraga-channel, służąca jako wejście do 
zatoki Tokijskiej, nad którą rozrzucona jest Yo- 
kohama. 

— Yokosuka! — rzekł do mnie, wskazując 
na lewo, mister Kamura, poważany fabrykant 
prochu w Yokohamie, Japończyk, płynący do 
domu z San Francisco. Głos jego przy wyma- 
wianiu tego wyrazu dźwięczał dumą i zadowo- 
leniem. 

— Gibraltar japoński — objaśnił mnie jeden 
z oficerów okrętowych. 

Jestem Rosjaninem, a więc człowiekiem, 
skazanym na niespodzianki. Jest to naszem hi- 
storycznem przeznaczeniem zawsze spotykać 
się z niespodziankami i to tam właśnie, gdzieśmy 
wszystko powinni dokładnie wiedzieć... 

Ja, naprzykład, płynąłem cicho i spokojnie 
do Yokohamy, a tymczasem zupełnie »przypad- 
kowo«< natknąłem się na — Yokosukę. Chwała 
Bogu, że nie natknęła się na nią eskadra wła- 
dywostocka! 

— Tutaj powinna była zginąć eskadra Skry- 
dłowa — rzekł do mnie Kamura. 

Potem, czy to w Tokio, czy w Yokohomie, 
czy w rozmowie z pierwszym lepszym spotka- 
nym Europejczykiem, kiedym zapytywał, czem 
jest owa Yokosuka, odpowiadano mi jedno 
w kółko: 

— Tam powinna była zginąć eskadra Skry- 
dłowa. 

»Powinna«.. Tak jakby to było zakreślone 
planem, gdzie mianowicie który okręt rosyjski 
miał pójść na dno. Chwała Bogu, że rozkłady 
istnieją na papierze nie tylko na naszych ko- 
lejach. (C. de n) 


Podatek krwi i żydzi. 


Żydowskie nadużycia poborowe. 

Węgierskie »liberalne«, a poprostu żydowskie 
gazety, nie umieją ukryć szczerego zmartwienia 
z powodu odkrycia skandalicznych nadużyć przy 
poborze do wojska, dokonywanych przez samych 
Żydów. Wyszło na jaw, że od piętnastu lat ca- 
łe mnóstwo żydów wywdzięcząło się ojczyźnie 
węgierskiej za wszystkie dobrodziejstwa syste- 
matycznem oszukańczem uchylaniem się od o- 
bowiązku służby wojskowej. 

Ministerjum honwedów zwróciło już od da- 
wna uwagę, że w komitatach północno - wscho- 
dnich z roku na rok maleje liczba popisowych. 
Z początku kładziono to na karb rozwiniętej 
w tych stronach emigracji do Ameryki, lecz 


nacją rycerską, to znaczy niezależną i takimi 
zostaliście. Już to oddawna zauważyłem. Kiedyś, 
innym razem opowiem ci moją odyseę ze stró- 
żami i dozorcami domów, gdy cię szukałem po 
Krakowie, przyjacielu. Co to za rycerze! co to 
za godni spadkobiercy waszej przeszłości bu- 
tnej, co to za niezależni w sposobie traktowania 
ludzie! Wchodzę do owego domu na Starowiśl- 
nej, który mi polecił ów karmazynowy na twa- 
rzy samuraj ze Szpitalnej ulicy, jak on się 
nazywa ? 

— Gajer. 

— Tak jest, Gajer. Poprzysiągł, że mieszkasz 
na Starowiśnej. Dzwonię do bramy. Nic. Dzwo- 
nię drugi raz. Nie. Czekam kwadrans. Nic. Dzwo- 
nię trzeci raz. Chwila ciszy, a następnie z za 
sieni, z podwórza rozlega się przepyszny kobie- 
cy sopran, utrzymany w wagnerjańskiem ną- 
pięciu skali, ale w słowach wam, wam rodzimy: 

— Jakąż znowu ścierwę djabli tu zanieślil! 

Otworzyły się drzwi sieni i w nich stanęła 
kobieta, włosy miała uczesane à la Kassandra, 
ręce po łokcie zakasane, ręce co się patrzy... 
Nasz artylerzysta niema takich rąk. 

'— Czego?! — zapytała krótko, jak przystoi 
na kobietę z narodu, nie tracącego słów po pró- 
Żnicy. 

— Szlachetna pani, chciałem się dowiedzięć 
o kogoś, czy tu nie mieszka. 

— To pan na todzwoni?!! To pan nie wie, że 
ja mam pranie w domu?... 

— Istotnie dostojna pani... nie wiedziałem... 

— To ja aie dość mam udzirania się z chło- 
pem i z dzieciakami, jeszcze jakieś przybłędy... 
Ja tu nie jestem stróżem, mój chłop jest stró- 
żem.. ..Niech się pan jego spyta... 

— A gdzie jest czcigodny chłop szlachetnej 
jego połowicy? 

Na robocie w mieście... 

— Więc jakże się dowiem, skoro jest w 
mieście). 

— A to się pan dowiedz, jak chcesz! Jesz- 
cze czegol 
stróżem. W nocy to on je stróż, a w dzień to 
on je stolarz... 
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Żeby za te pieniądze cały dzień był 


dnia 25 marca 3 
znamienną rzeczą było, że wśród popisowych 
zniknęli niemal wszyscy żydzi, którzy przecież 
do Ameryki nie wędrowali, lecz przeciwnie za- 
chęcali Rusinów i Rumunów do wychodźtwa, 
by zakupywać od nich po taniej cenie grunta 
i bydło. 

Minister honwedów Nyiri wysłał w listopa- 
dzie z. r. do owych komitatów sekretarza mini- 
sterjalnego, dra Orlaia, z poleceniem wyśled 
nia źródeł tego ubytku rekrutów. Dr Orlai, wę- 
drując przez dłuższy czas od miasta do miasta 
i od wsi do wsi, zbadał Że t. zw. księgi metry- 
kalne, prowadzone przez gminy żydowskie, fał- 
szowano systematycznie celem uwolnienia od 
slużby wojskowej synów wszystkich żydów, 
chcących się opłacać. Fałszerstwa uskutecznia- 
no w ten sposób, że w wyciągach metrykal- 
nych zmieniano mężczyzn w wieku popisowym 
na dziewczęta, przez dodawanie do nazwisk 
imion żeńskich. I tak: zamiast Naftali pisano 
Naftalia, zamiast Abraham pisano Abrahama, 
zamiast Baruch pisano Barucha, jakkolwiek 
wcale niema żydowskich tego rodzaju imion. 
Liczono przecież na nieznajomość zwyczajów 
Żydowskich wśród chrześcijańskich urzędników. 
Ulubionym także środkiem fałszowania ksiąg 
było dopisywanie do odpowiedniego nazwiska 
wyrazu »umarl«, jakkolwiek ów popisowy żył 
i cieszył się jak najlepszem zdrowiem. 

Jeszcze bardziej wyrafinowanem oszustwem 
była procedura następująca: 

Chłopcy żydowscy, mający lat 16 albo 17, 
udawali się w towarzystwie dwóch przekupio- 
nych świadków do prowadzącego metryki w gyni- 
nie, do której należeli i oświadczali, że mają . 
lat 24 lub 25, poczem prosili o wydanie świa- 
dectwa urodzenia. Prowadzący metryki, już z 
góry zapłacony, wystawiał im świadectwa 
stwierdzające, że owi obywatele państwa wę- 
gierskiego przez pomyłkę przed laty 24 lub 25 
nie zostali zapisani do ksiąg ludności. Z takiem 
świadectwem udawał się ów 16 lub 17-letni | 
chłopiec do kierownika metryk państwowych, 
który już w oszustwo nie był wtajemniczony i 
tam dostawał poświadczenie, że w istocie liczy 
lat 24 lub 25. 

Naturalnie władza administracyjna tych po- 
pisowych, natychmiast stawiała przed komisją 
asónterunkową, która uwałniała ich raz na za- 
wsze, jako opóźnionych w rozwoju fizycznym. 
Tej metody używano, by zapobiedz podejrze- 
niom, co do fałszerstwa ksiąg, gdyby ministe- 
rjum honwedów raz wreszcie spostrzegło zmniej- 
szającą się ilość popisowych. | 

Dr Orlai stwierdził, że nadużycia rozpoczę- 
to już przed laty piętnastu, i Że liczba popiso- 


— Więc jakże się dowiem, czy tu nie miesz- 
ka przypadkiem mój przyjaciel? 

-— To se pan popatrz na spis lokatorów... 

I odeszła. 

Na ścianie wisiała deska pobejcowana na 
orzech, oprawiona w ramki i podzielona na ośm 
przegródek. Nad górną listwą ramki miała na- 
pis: »Listą lokatorów», w odpowiednich zaś ru- 
brykach: «I piętro», »II piętro«, »parter«. Po 
za tem zaś nic. Źadnego biletu, ani żadnej kar- 
ty. W jednym tylko przedziale pierwszego pię- 
tra tkwiła sieroca pluskiewka stalowa, znak, że 
kiedyś przytrzymywała jakiś bilet. Po za tem 
nie. 


Więc po prostu nikt w tym domu nie miesz- 
ka — pomyślałem. Ale w tej chwili otworzyły 
się drzwi parterowe i wyszła z nich jakaś nie- 
zmiernie miła dziewczyna. A więc jednak ktoś 
mieszka... 

— Dziewico-kwiecie, czy nie mógłbym się 
dowiedzieć, gdzie mieszka niejaki Jan z Mar: 
NOWA.. 

— Znoowu!? Ja nie jestem taka, żebym © 
menszczyznach wiedziała... 

— To też i nie posądzam Cię, irysie domu 
tego — ale objaśnij mię, jak się mam dowie- 
dzieć... 

— Niech pan idzie na pierwsze piętro, może 
tam mieszka, a jak nie na pierwszem, to na 
drugiem. 

— A jeżeli i nie na drugiem? 

— No to nigdzie nie mieszka, haha, haha, 
że to tego pan nie wie! To ci dopiero, roze- 
srebrniła się w śmiechu i znikła w kierunku 
ulicy... 

Nie było innej rady, trza było posłuchąć 
dziewicy. Zapukełem do drzwi na lewo pierw- 
szego piętra. Otworzyła mi jakaś niewiasta w 
kwiecie lat, 200 funtów żywej wagi zagwaran- 
towane. ` 

— Wspaniały obrazie niewiasty, czy tu nie 
mieszka niejaki Jan z Marnowa? — zapytałem. 

— (ooo?! Mężczyzna? Mój panie, ja jesten 
uczciwa wdowa i żadni mężczyźni u mnie nie 
mieszkają. Proszę bez obelg!! 


wych, którzy w ten sposób uniknęli służby 
wojskowej, wynosi około 10 tysięcy. Wyniki 
ledztna zaniepokoiły, rzecz prosta, ludność ży- 
wshą wszystkich owych komitatów. Zebrano 

tysięcy koron, by przekupić dra Orlal'a, a 
dy ten z oburzeniem wyrzucił kusicieli, nie co- 
ięto się nawet przed próbą — na szczęście 
zskuteczną — otrucia sumiennego urzędnika. 
Obecnie w komitatach półnoeno-wschodnich 
wi osobna komisja, która uzupełni śledztwo i 
zystkich prowadzących księgi metrykalne, po- 
jrzanych o fałszerstwo, postawi przed sądem 
arnym. Równocześnie ci z popisowych, którzy 
bszcze nie mają trzydziestego roku Życia, będą 
Musieli za karę odsłużyć w szeregach lat pięć, 
nni, starsi ponad lat 30, przyjdą pod sąd za 
oszustwo. Wszystkim urzędnikom komitatowym, 
których niedozór umożliwił prowadzenie fałszer- 
twa przez tak długie lata, będzie również wy- 
toczone śledztwo dyscyplinarne. 

Ów skandal rekrutacyjny zatoczył tak sze- 
okie kręgi i nabrał na Węgrzech takiego roz- 
łosu, że dzienniki węgierskie zajmują się nim 
jumal tak żywo, jak przesileniem ministe- 
jalnem. 


«Z zaboru rosyjskiego. 


Przyjazd jenerała Maksymowicza do Warszawy. 
ak donoszą pisma warszawskie, we czwartek 
g. 8-ej r. przybył do Warszawy nowomiano- 
auy jenerał-gubernator Maksymowicz, który 
przyjechał z Petersburga w towarzystwie Ada- 
naa br. Zamoyskiego. Z dworca kolejowego, gdzie 
powitały nowego jenerał-gubernatora władze woj- 
skowe i cywilne, oraz Władysław hr. Wielopol- 
ski, jen. Maksymowicz pojechał do cerkwi pra- 
wosławnej przy ul. Długiej, a stamtąd do Zam- 
ku. O g. wpół do 10-tej jenerał-gubernator udał 
się do kościoła archikatedralnego św. Jana. 
W przedsionku powitała go kapituła metropoli- 
talna warszawska na czele z ks. prałatem Du- 
drewiczem i z ks. prałatem Łyszkowskim, któ- 
ry podał jenerał gubernatorowi pacyfikat do u- 
całowania, oraz wodę święconą na Kropidle. 
Wewnątrz świątyni oczekiwali na Maksymowi- 
cza pomocnik jenerał-gubernatora Podgorodni- 


kow w otoczeniu wyższych urzędników, oraz 


Adam hr. Zamojski. W pośrodku archikatedry 
powitał jeneral- gubernatora ks. arcybiskup Win- 
centy Chościak-Popiel w asystencji duchowień- 
stwa. Jenerał-gubernator i arcybiskup wymie- 
nili słowa powitania w języku francuskim, po- 


NE UUU 


Zatrzasnęły się drzwi z energją; zostałem 
bez wiadomości... 

»Trudno« pomyślałem: »zapukamy na pra- 
wo«. Zapukałem. Otworzył mi jegomość szpa- 
kowaty, dość jeszcze silny na wygląd. 1 

— Podniosły wzorze męzkości.. czy tu nie 
mieszka itd. 

Podniosły wzór spojrzał na mnie uważnie — 
chwilę pomilczał — wreszcie zapytał: 

— A ze schodów na dół, jeśli łaska — nie 

ą Życzy sobie szanowny pan? Mogę. , 

Domyśliłem się więc, że szpakowaty jego- 
mość nie lubi udzielać informacyj — i cofną- 
łem się więc — i w notatniku zapisałem: nie- 
zależny naród. — Albowiem u nas, w Japonji 
staruszek w jego położeniu miałby ten brzydki 
zwyczaj odpowiadania: »Nie wiem panie, bar- 
dzo żałuję, że nie wiem« itd. Wy jesteście ludź:- 
mi szczerymi. 

Wszedłem więc na drugie piętro. Na prost 
schodów, na drzwiach zobaczyłem bilet dziwnej 
treści: Mania K. Wątpiłem z góry, byś tu mie- 
szkał, ale »może choć powiadomią nareszcie« — 
pomyślałem. Zapukałem. 

Otworzyła mi drzwi dziewica nie tyle pię- 
kna, ile oryginalnie ubrana. Raczej może nie- 
ubrana, wypadałoby powiedzieć, jeżeli idzie o 
ścisłość. 

— Najezcigodniejsza dziewieo—zapytałem— 
czy tu mieszka niejaki Jan z Marnowa? 

— Jan z Marnowa|—zawoiała—mieszka. czy 
nie mieszka, choć no pan tutaj, już ja panu co 
nieco o nim powiem. 

Posłuszny temu uprzejmemu wezwaniu, prze- 
kroczyłem progi gościnnej niewiasty i znalazłem 
się w niewielkim pokoiku, w którym na wszyst- 
kich sprzętach leżały szaty kobiece, w dziwnie 
malowniczym nieporządku.. Nie będę ci tail Ja- 
nie z Marnowa, że na stoliku stała twoja foto- 
grafja. 

Na te słowa poczułem, że rumieniec zalewa 
moją twarz i zawołałem: Joszike nie tykaj bo- 
lesnych wspomnień.. 


Cncije udpowiedzieć wszystkim wymogom PT. Publiczności, jak równioż skutecznie konkurować z wyrobami opeyrm, powiększyłerm Zracznię 
pracowinę wyrobów cukierniczych 1 otworzysći I aJĘ przy ul. Flosjaushiej l. 2 specjalnie dla sprzedazy cuarów. Vomiino ziacznych kosz: 
tów 4 iuźszerzEnieln Len poły zonych, ceny-wyrobów moich, u dobroci których PT. Pabliczność fuskawia sasaa zadecydować rlczy, są naj 
przystepniejsze 1 dla porównane przedst wiam uoj CENNIK: Pól kilo cukrów 1 złr,, pól kila karmelków 80 ect., pół kigr. herbatników 

GG Ct. — iaje zamówieniu na wriy w różnych gatnnkhach. 
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»GŁOÓOS NARODU. 


czem udali się przed wielki ołtarz, gdzie Ma- 
ksymowicz stanął przy przeznaczonym dła nie- 
go fotelu i wysłuchał odśpiewanej modlitwy za 
cara. 

Po skończeniu tej ceremonji jenerał-guber- 
nator opuścił świątynię, a w godzinę potem zło- 
żył wizytę ks. arcybiskupowi Popiełowi. 


Od Wydawnictwa. 


„KSIĘGĘ ADRESOWĄ: m. Krakowa 
i Podgórza nabywać mogą nasi prenume- 
ratorzy w Administracji »Głosu Narodu« 
po zniżonej cenie 3 kor. (cena księ- 
garska 5 kor.) — Na koszta przesylki do- 
lączyć należy 55 hal. 


KRONIKA. 


KALENDARZYK KOŚCIELNY. Dziś sobota 
Zwiastowanie Najświętszej Marji Panny; Ireneusza bi- 
skupa męczennika; jutro trzecia niedziela posu, Dyzmy 
i Emanuela, w poniedziałek Jana Damscenskiego iMidji. 

KALENDARZYK ASTRONOMICZNY. Wschód słońca 
rozpoczął się dziś o godz. 5 minut 34, zachód przypada 
o godz. 5 minut 58, długość dnia godzin 12 minut 24. 


» Kupujcie tylko u chrześcijan!« 


OD ADMINISTRACJI. 

Z powodu święta Zwiastowania N. M. Panny, 
najbliższy numer Głosu Narodu otrzymają nasi czy- 
telnicy miejscowi w poniedziałek rano, a prowin- 
cjonalni we wtorek rano. 

Mianowania. Wiener Ztg. ogłasza: Minister rolni- 
ctwa mianował asystentów leśnictwa Józefa Lisowskiego 
w Worochcie i Ludwika Thena w Hryniawie zarządca- 
mi lasów państwowych, a elswów Jana Ladenbergera i 
Mieczysława Skrobotowskiego asystentami leśnietwa. 

} . Z KRAJU. 

Tarnów 23 marca. (Żydzi przyczyną wypadku. — 
Komisja. — Z Towarzystwa literackiego.) — Chrześci- 
janie nigdy sobie nie pozwałają na takie manifestowa- 
nie swej radości, jak to robią żydzi podczas doroczne- 
go święta Purim. Masek żydowskich wszędzie wtedy 
pełno, rozbijają się po chodnikach, potrącają publiczność, 
a przedewszystkiem straszą niepotrzebnie dzieci, Na 
| R RÓ EZ: o A 


— One są i dla mnie bolesne — odrzekł za- 
cny Japończyk i opowiadał dalej... 

Zaledwie znalazłem się za progiem gdy owa 
gościnna niewiasta zamknęła starannie drzwi i 
wziąwszy się pod boki krzyknęła głosem, na 
którego dźwięk krew we mnie zastygła. 

— To ty łazęgo szukasz Jana z Marnowa! Toś 
pewnie taki sam ptaszek, jak i on! I to powie- 
dziawszy szybkim ruchem nie pozbawionym 
wdzięku, chwyciła w dłoń dziwny przedmiot 
składający się z długiego cienkiego kija i pęku 
gałązek związanych w kształt wiechy. 

— Wiem co nastąpiło — zawołałem — ona 
tak zawsze... 

— Janie z Marnowa — rzekł poważnie Jo- 
seka — nie jestem ja lekkomyślnym młodzień- 
cem i nie lubię gwałtownych poruszeń, ale przy- 
sięgam ci na świątynię stu piękności niewieścich, 
że żaden Rosjanin nie wykonał tak śpiesznym 
krokiem odwrotu przed wujem Kurokim, jak ja 
gdy zbiegałem wówczas ze schodów, czując od 
czasu do czasu na moich plecach dotknięcie 
owej przykrej wiechy. 

Joszike skrzywił się boleśnie, co widząc u- 
ścisnąłem jego dłoń z głębukiem współczuciem. 

— Tak bywa w życiu, przyjacielu, gdy się 
bierze kobiety na serjo. 

— No iw końcu któż ci wskazał mój adres, 
kilkakrotnie o to chciałem cię już zapytać. 

— Jakiś kelner w kawiarni powiedział mi: 
proszę jaśnie pana, w Krakowie niema innej ra- 
dy, tylko się idzie do banku i prosi się o adres. 
Oni tam na wekslu mają adres każdego jaśnie 
pana... 

— No dobrze, ale jeżeli kto nie eskontował 
weksla w banku — to co zrobić. 

— To nie może być: u nas w Krakowie 
każdy jaśnie pan winien na weksel. Jakżeby 
było. 

> I istotnie dobrze mi poradził, Atoli po dro- 
dze do banku sprawdziłem jeszcze kilkakrotnie 
do jakiego stopnia jesteście niezależni — i to ci 
po odczynku opowiem. Jan z Marnowa, 
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domiar złego stali się przyczyną wypadku, w następ- 
stwach kto wie czy nie groźnego. Oto przedwezoraj 
szło kilka magek uliczką, mającą wylot na ul, Kosza- 
rową. W tejże uliczce stał wóz włościański, a lejce w 
nieobecności męża trzymała kobieta. Konie, przestraszo- 
ne widokiem masek, wydających krzyki nieludzkie, — 
spłoszyły się, zaczepiły o jakiś kamień. Włościanka nie 
mogła ich utrzymać i w dodatku wyleciała z wozu, ka- 
lecząc się ciężko na bruku. Odwieziono ją zaraz do 
szpitala. Konie spłoszone pędziły zaś dalej i kto wie 
coby się było stało, gdyby nie żołnierze, którzy je 
powstrzymali. Maski naturalnie znikły gdzieś w tłumie, 

* Na ostatniem posiedzenin Rady miejskiej wybra- 
no komisję, która ma się udać do gmachu tutejszego 
„Sokoła* i zbadać stan jego, oraz wykazać potrzebę 
adaptacji, celem zabezpieczenia publiczności w razie pa- 
niki. Sala „Sokoła“ jest bowiem jedyną większą w Tar- 
nowie salą, gdzie się móżą odbywać zebrania i przed- 
stawienia. Komisja między innemi zastanowi się nad 
tem, czy potrzebne jest wybicie nowych drzwi w Ścia- 
nie półnoenej, oraz jakie schody mają stanąć praed 
gmachem. Wobec tego, że adaptacje będą robiona w 
interesie ogółu, oraz wobec szezupłych zasobów finan- 
sowych „Sokoła“ koszt ich poniesie miasto. 

* W tutejszem Towarzystwie literackiem im. Ada- 
ma Mickiewicza wygłoszono w ostatnich czasach odczy« 
ty i pogadanki sobotnie: prof. St. Morawiecki „O ucz- 
cie Herodjady* Kasprowicza, a prof. A Ćwikowski od- 
czytał własną dłuższą nowelę. G.) 

Dębica 24 marca. Pierwszy wieczór ku czci „Trz 
Wieszczów* urządzony przez młodzież gimnazjum w 
sali Tow. kasynowego w dniu 18 bm. udał się dosko- 
nale. Po słowie wstępnem prof. Szufy, popisywała się 
orkiestra gimnazjalna pod kierunkiem prof. Sierosław- 
skiego, kwartet smyczkowy i skrzypek solista. Jeden 
z uniów wygłosił wiersz +Z. Krasińskiego. Drugą część 
wypełniła scena z III części „Dziadów“, odegrana z ca- 
łym aparatem scenicznym. Pietyzm, z jakim młodocia- 
ni wykonawcy zabrali się do odtworzenia arcydzieła 
brał za serce wszystkich słuchaczy; zwłaszcza seeny 
zbiorowe tętniły prawdą i życiem. 6.) 

Podziękowanie, Otrzymujemy następujące pismo: 
Zarząd szkoły żeńskiej w Grybowie poczuwa się do 
miłego obowiązku złożenia podzięki Świetnej Dyrekcji 
i wszystkim Szanownym Członkom Towarzystwa Za. 
liczkowego w Grybowie za łaskawe otiarowanie kwoty 
35 kor. na zaopatrzenie biednych dzieci szkolnych, jako 
też i na bibljoteczkę szkolną. 

Karolina Gadowska, kierowniczka szkoły żeńskiej 
w Grybowie. 

Staraniem T. S. L. w Krośnie odbędzie się w so- 
botę dn. 25 bm. w sali „Sokoła“ odczyt prof. J. Za- 
jączkowskiego „O przepowiadaniu pogody*. 

Nowy Sącz 23 marca. (Dziecko w sieci.) Źandar- 
merja wyśledziła matkę dziecka, wyłowionego siecią 
w Dunajcu. Jestto dziewiętnastoletnia córka ogrodnika 
ze Strugi ad Chełmiec, uwiedziona przez parobka Pa- 
włowskiego z Chomranie. Ponieważ zachodzi podejrze- 
nie, że przy popełnieniu zbrodni pomocną była sio- 
stra uwięzionej, osadzono i ją także w więzieniu sądu 
obwodowego w Nowym Sączu. 

Pogrzeb $. p. Wysłouchowej odbył się we Lwo- 
wie onegdaj z wielką uroczystością, przy bardzo licznym 
udziale publiczności. Nad trumną przemawiali poseł 
Bojko, O. Anioł, pani Wanda Dalecka i p. Zagórski, 
Z przemówienia O. Anioła wyjmujemy następujący 
ustęp: 

„Stoimy nad świeżą mogiłą jednej z niewiast, co 
sercem ukochała wielkie ideały narodowe, całe życie im 
służąc wiernie i niezłomnie. A życie to było jak wie- 
niee — z wiosną kwitnący, idzie uwiednąć na mogile 
grobowej. W tym wieńcu garstka kwiatów i garstka 
cierni, Były kwiaty, były i ciernie także w życiu tej, 
paz w żałobnym pochodzie tutaj oto przywiedłi, 

. p. Marja Wysłouchowa ukochała naród sierocy, 
życie swe ideałom poświęciła, a wiara była podścieli- 
skiem miłości tego, co kochać Bóg nakazał. Siłą i moo 
pracy szukała u stóp tej, co Ostrej Bramie króluje 
i tam lud biedny prowadzi, łzy mu ocierając. 

W cichości życia, w zamkniętej nieledwie komnacie 
ukochała wszystko, co piękne, co szlachetne, wielkie, 
ukochała naród biedny, a widząc brać siermiężną w eie- 
mnocie i w zapomnieniu, tam skierowała swe kroki 
i ludowi wiejskiemu poświęciła całe swe życie skołatane. 

Bóg przeciął pasmo jej życia może przed czasem, 
nawiedził ją cierpieniem — ale i w tem cierpieniu za- 
chowała wielki spokój, że pójdzie tam... i stanie... aby 
uprosić lepszą dolę tym, których kochała*, 


Powszechne wykłady uniwersyteckie. 


W sobotę dnia 25 marca: 
Jasło: Prof. Ryszard Ordyński: © „Boskiej Ko- 
medji“ Dantego (w sali „Sokoła“ o godz. 3. 


W niedeielę dnia 26 marca: 
Biała: Doe. Uniw. Jag. dr Stanisław Kutrzeba: 
pReforma sejmowania za Stanisława Augusta“ (w mi 
„Czytelni polskiej* o godz. 4). 


"X 


Ni. 2 


Bochknia: Radea szkolny dr August Sokołowski 
„Jenerał Ignacy Prądzyński w powstaniu listopadowem* 
(w sali kasynowej o godz. 6). 

Chrzanów: Inspektor dr Leonard Bier: „O al- 
koholiźmie* (w sali kasynowej o godz. 5). 

Mielec: Dyr. dr Feliks Kopera: „Wizerunki kró- 
lów polskich, przedstawione w obrazach świetlnych“ 
(w sali kasynowej o godz. 7). 7 

Nowy Sącz: Prof. Jan Magiera: „Geneza ballad 
Mickiewicza (w sali Towarzystwa kasynowego o g. 6). 

Rzeszów: Prof. Uniw. Jag. dr Wiktor Czermak: 
„Geneza Unji lubelskiej (w sali „Sokoła“ o g. 5. 

Tarnów: Prof. Jan Doroziński: „O granicach po- 
znania ludzkiego“ (w sali kasynowej o godz. 5). 

Wadowice: Doc. Uniw. Jag. dr Stanisław 
Droba. „Życie ludzkie ə bakterje* w sali „Sokołąć 
o godz. 5). 

Wieliczka :<Prof. Francizzek Bylieki: „Chopin 
w pojęciach współczesnej mu a obecnej doby* w sali ka- 
synowej o godz. 4). 

Zator: Prof. Uniw, Jag. dr Michał Siedlecki: 
„Skąd się biorą składniki istot żywych?“ (w sali po- 
siedzeń Rady miejskiej o godz. 5). 

KRAKÓW, 25 marca. 

Zapiski osobiste. Wieeprezydent krajowej Rady 
«szkolnej, dr Edwin Płążek, opuścił Kraków w piątek 
wieczorem i wyjechał z powrotem do Wiednia. 

Nabożeństwo pamiątkowe w sto jedenastą roczni- 
eę przysięgi Tadeusza Kościuszki w przepełnionym ko- 
ściele Marjackim odprawił wczoraj ks, Mytkowicz wo- 
bec cechów z sztandarami, Tow. im. Kościuszki, Wete- 
ranów, „Przytuliska* 1863—64 r. z sztandarem, Stow. 
„Gwiazdy“, Kółka kontuszowego, reprezentantów Rady 
m., delegatów różnych stowarzyszeń męskich i żeńskich, 
oraz wobec olbrzymiego tłumu młodzieży szkół śre- 
dnich. 

Po odprawionem nabożeństwie kazanie wygłosił kan- 
clerz książęco-biskupi, ks. prałat Władysław Bandarski, 
a chór marjacki, podczas nabożeństwa, śpiewał, pod kie- 
runkiem p. St. Oehmańskiego, pięknie sharmonizowane 
pieśni nabożne ludowe. Po kazamiu publiczność i mło- 
dzież odśpiewała pieśni patrjotyczno-nabożne. 

Popołudniu młodzież gimnazjalna udała się na ko- 
piec Kościuszki, gdzie odśpiewano pieśni patrjotyczne, 
a wieczorem pieśni patrjotyczne śpiewano przy dekoro- 
wanym i illuminowanym kamieniu pamiątkowym przy- 
Bięgi Kościuszki w Rynku głównym. 

Kalendarzyk Świąteczny. Sobota dnia 25 i nie- 
dziela 26 marca. 

Teatr miejski. W sobotę popołudniu „Kościn- 
szko pod Racławicami“, wieczorem „Córka Joria*. 

W niedzielę popołudniu „Królowa Tatr“, wieczorem 
„Uczta Herodjady*. 

Teatr ludowy. W sobotę „Wesele“. — W nie- 
dzielę popołudniu „Trójka hultajska*, wieczorem „Tam- 
ten*, 

Powszechne wykłady uniwersyteckie. 
"W niedzielę „Wielkie tragedje szekspirowskie* wykład 
prof. dra Józefa Flacha, 

Losowanie dzieł sztuki za rok 1904 w 80- 
botę przed południem. 

„Sokół%, W sobotę przed południem nadzwyczaj- 
ne wal. zgrom. członków oddziału wioślarskiego. 

W niedzielę popoł. walne zgromadzenie 'Tow. gim. 
„Sokół*. Wieczorem koncert. 

„Eleuterja*. W niedzielę odezyt dra J. Grabow- 
skiego „Z podróży do Peru“. 

„Ruta“. Posiedzenie Stowarzyszenia w sobotę o g. 
4 pop. w domu pod l. 5 przy ul. Siennej, 

W kościele 00. Bernardynów w sobotę po 
Sumie poświęcenie feretronów. 


„Ognisko“ drukarzy. W sobotę przedstawie- 


nie teatralne. 

` Chromofotoskop (przy ul. Florjańskiej) „Wa- 
8zyngton, Jellowston i miasta Północnej Ameryki“ w 50 
obrazach. 

Teatr ludowy. Dziś popołudniu wystawia dyrekcja 
teatru ludowego „Skąpca*, komedję w 5 aktach Mo- 
liera. Wieczorem po raz 3-ei „Wesele“ St. Wyspiań- 
skiego. — W niedzielę popołudniu o godzinie 3-ciej 
„Trójka hultajska*, do której nowe okolicznościowe ku- 
plety przygotowują pp. Krumłowski i Krzewiński, — 
W niedzielę wieczorem na żądanie przybyłych z Kró- 
łestwa i Śląska pruskiego gości „Tamten*, dramat w 5 
aktach Józefa Maskoffa. 

Koncert Tow. muzycznego, na którym wykonaną 
zostanie wspaniała kompozycja muzyka francuskiego 
Duboisa „Les sept poroles (Siedm słów Chrystusa) na 
sola, chóry i orkiestrę odbędzie się w poniedziałek 
27 b. m. Partje solowe wykonają pp: Józet Szymań- 
ski, artysta opery lwowskiej, panna Janina Uzarska, 
artystka opery lwowskiej, tudzież p. dr Jendl, Na kon- 
cercie tym wykonaną zostanie także VII Symfonja 
Beethovena. 

Bilety, o ile zapas starczy, nabywać można w kan- 
celarji Tow. Muzycznego w godzinach zwykłych. 

Dr Konrad Zawiłowski, śpiewak nadwornej opery 
wiedeńskiej, koncertować będzie w Krakowie wraz 


Kumi wyprawy kucienneśc2W HALSKI:se:. 
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wiłowski w krótkim czasie swojego pobytu w Wiedniu 
zyskał w tamtejszych kołach muzycznych opinję je 
dnego z najlepszych wykonaweów pieśni i z pominię- 
ciem ulubionych, firmowych śpiewaków, zapraszany by- 
wa często do współudziału w koncertach kompozytor- 
skich. Bliższsze szezegóły o tym zajmującym kon- 
cercia doniesiemy w najbliższym ezasie. 

Kościół św. Piotra. Sprawozdanie z dokonanych 
1904 r. robót około fasady kościoła św. Piotra w Kra- 
kowie podaje, że w obramowanie okna głównego, wy- 
restaurowane w 1904 r. wstawiono nowy witraż z her- 
bem Wazów, w odpowiedniej konstrukcji żelaznej z siat- 
ką drucianą z drutu miedzianego. 

Poniżej tego okna od gzymsu kordonowego aż po 
gzyms główny kościoła wymieniono na całej długości 
fasady wszystkie zepsute ciosy i wyszlifowano uszko- 
dzone. 

Na południowym narożniku fasady pokryto całą 
esownicę nowym gzymzem kamiennym i takowy we- 
dług dawnego stanu pokryto na nowem malowaniu 
blachą miedzianą. Na zakończenie tejże egownicy w miej- 
sce starej, zupełnie popękanej, dano całą nową pirami- 
dę wraz z gzymsami i dobrym postumentem z kamie- 
nia libiąskiego. Powyżej tejże piramidy, wyrestaurowa- 
no całe belkowanie, kapitele korynckie i ezęść pila- 
strów pod nimi, oraz całą klatkę schodową za tymi 
pilastrami, aż do wysokości kilku metrów od terenu, 
Roboty od tej strony musiały być niżej doprowadzone, 
niż na całej fasadzie, gdyż klasztor św. Andrzeja nie 
pozwolił, by rusztowanie na gruncie stało dłużej nad 
trzy miesiące. 

Od strony północnej fasady wykonano przy głó- 
wnej esownicy te same roboty co przy południowej i 
na miejscu znpełnie zniszczonej, postawiono na naro- 
żniku wraz z postumentem nową piramidę. Po wyko- 
n aniu tych robót, rozebrano rusztowanie po wysokość 
głównego gzymsu fasady. 

Nadmienić tu należy, że z wiosną przed przystą- 
pieniem do robót restauracyjnych fasady, wznowionym 
być musiało całe rusztowanie fasady nowym materja- 
łem drzewnym, gdyż takowe stojąc od lat kilku, przez 
zmiany atmosferyczne wiele ucierpiało. 

Sprawozdanie kasowe przedstawia: Dochody, sub- 
wencja sejmu 4,000 kor. subwencja Rady m. Krako- 
wa 4,000 kor., subw. Kasy Oszezędności m. Krakowa 
3,000 kor., sabw. Tow. Wzaj. Ubezp. 200 kor., kwe- 
sty, skarbony itp. 213 k. 36 h. Sprzedany stary ma- 
terjał 170 k., razem 11,573 k. 36 h. Roboty mu- 
rarskie 2,132 k. 63 h., roboty eiesielskie 1,497 kor. 
98 h., kamieniarskie 5,523 k. 22 h., blacharskie 890 
k. 88 h., szklarskie (witraż) 800 k., ślusarskie 321 k. 
91 h. Materjał budowlany 676 k. 76 h. Stemple, por- 
torja fotografje 52 k. 68 h. Honorarjum architekty 
1,184 k. 53 h., honorarjnam konduktora budowy 580 
koron. Razem 13.662 k. 59 hal. 

Niedobór zatem wynosi 2,088 k. 23 h. 

Z krakowskiego Tow. technicznego. W ponie- 
działek odbędzie się o godz. 7 wieczorem posiedzenie, 
na którem dr Robert Bataglia wygłosi odczyt: „O na- 
szym przemyśle spożywczym”. 

W »Kółku Slawistów* U. U. J. odbędzie się dnia 
26 bm. o godzinie 11 przed południem w sali XXXIX 
Coll. Nowi XV zwyczajne posiedzenie. Na porządku 
dziennym: .1) Odezytanie protokółu z ostatniego po- 
siedzenia. 2) Akad, Baumfeld wygłosi: „Główne idee 
Prelekcyj Mickiewicza. 3) Dyskusja. Dla nieczłonków 
wstęp 20 hal. 

Tow. wzaj. pom. Rękodzielników i Przemysłow- 
Q*w odbywa 39 walne zgromadzenie w niedzielę 26 
b w sali Rady miasta o gódz. 3 po południu, 

Z podróży do Peru. W niedzielę, 26 b. m. wy- 

„Si w lokalu Eleuterji (ul. Jagiellońska 1. 5) dr Józef 
Grzybowski, docent uniw. Jagiel., pogadankę osnutą na 
wspomnieniach swoich z podróży do Peru. Członkowie 
Eleuterjj mają wstęp wolny, nieczłonkowie płacą po 
20 hal. od osoby. Początek o godz. 7 wieczorem. 

Zebranie nauczycielskie. Dnia 25 b. m. odbę- 
dzie się w sali zebrań Towarzystwa nuuczycieli i nau- 
ozycielek szkół ludowych i wydziałowych w Krakowie 
(Rynek 17 II piętro) zebranie ogółu nauczycielstwa 
krakowskiego, na którem p. Kazimierz Galusiński, kie- 
rownik Ekspozytury Centralnego Związku gal. przem 
fabr. zagai pogadankę na temat: „Wpływ nauczyciel- 
stwa na rozwój patrjotyzmu ekonomicznego w kraju“. 

Posiedzenie litewskiego Stew. „Ruta“ odbędzie 
się w dniu 25 b. m, t. j. w sobotę o g. 4 po polu- 
dniu w sali w domu pod L 5 przy ulicy Siennej, 

Na porządku dziennym odczyt: „O obeenych sto- 
sunkach w Wilnie“. * 

Zarząd Stowarzyszenia uprasza o liczny udział, 

Komitet Tow. rolniczego krakowskiego urządza 
dnia 29 b. m. w swoim biurze Zebranie właścicieli go- 
rzelń rolniczych zachodniej Galicji z następującego po- 
wodu: «a= 

Producenci spirytusu w Czechach, na Morawach i 
Śląsku, organizują się obecnie w jeden związek, celem 
obrony swoich interesów. Jeżeli za ich przykładem nie 


polora 


z dnia 25 marca 5 


z Ign. Friedmanem dnia 10 kwietnia. Dr K. Za- | pójdą bezzwłocznie galieyjsey właściciele gorzelń, to 


nietyłko pozostaną nadal bezbronni wobec tych czyn- 
ników, które obecnie wpływają na deprecjację spirytu- 
su, ale nadto, rozbici, nie będą mogli oprzeć sł jedno- 
licie zorganizowanym związkom, które zwartą falangą 
zaciążą w pierwszym rzędzie na targu dalszym, a na- 
stępnie na lokalnym  galieyjskim, powodując daleko 
idącą zniżkę spirytusu najpierw ekskontyngentowego, 
potem zaś także kontyngentowego. Jedynym ratunkiem 
przed tym niebezpieczeństwem jest zorganizowanie się 
galicyjskich gorzelń w związek dostatecznie silny na 
to, żeby wraz z innemi organizacjami mógł skutecznie 
usunąć obecne niekorzystne wpływy obeych rolnictwa 
czynników. We własnym przeto, dobrze zrozumianym, 
a nie cierpiącym zwłoki interesie, zechcą właściciele 
gorzelń przybyć na to Zebranie, bądź osobiście, bądź 
wydelegować zastępców. 

W sprawie Balickiego zażalenie nieważności co- 
fnięto urzędownia w piątek. 

Wyścigi konne w Krakowie. W dniu 1 marca b. r. 
zamknięto mianowania do „Nagrody Dyrektorjam*, Do- 
taeja 4000 koron. Meta 1000 m. Dia 2 L koni wszyst- 
kich krajów. Zamianowano ogółem 11 koni, a miano- 
wicie: p. Kasp. Geisla, kaszt. ogier „Nieolin*, gn. og. 
nTavej“, p. Mr. Go-on, kaszt. og. „Pista bacsi“, p. 
Bar. M. Herzoga, gn. kl. „Papagena“, p. Wikt. Mau- 
tnera z Markhof gn. og. „Villani“, gn. kl. „Lava“, p. 
Wład. Schindlera gn. og. „Kuroki“, gn. og. „Pistol“, 
gn. kl. „Bali“ p. Ludw. Schosbergera, ciemnogn. W. 
„Csipkós*, p. Arp. Thassy kaszt. kl. „Vidam“. Naste- 
pne terminy zamknięcia mianowań koni do innych bie- 
gów przypadają w dniach 14 kwietnia, 31 maja, 5i11 
czerwca b. r. 

Zakorzeniony nałóg. Przed trybunałem orzekają- 
cym sądu krajowego karnego, któremu przewodniczył 
radea Błonarowicz, stawał onegdaj 26 lat liczący Ma. 
rjan Palusiński, czeladnik masarski, oskarżony o zbro- 
dnię usiłowanej kradzieży. Palusiński już od dzieciństwa 
miał pociąg do cudzej własności, a skłonność do kra- 
dzieży stała się u niego chorobliwym nałogiem. Ile 
kradzieży popełnił on już, tego sam nie wie, dość, że 
mimo młodego wieku był już 7 razy karany za zbro- 
dnię kradzieży. 

W nocy z 7 na 8 b. m. Palusiński pił w jakimś 
żydowskim Bzynku, a po północy uzbrojony w pręt 
żelazny, wybrał się na operację przy ulicy św. Gertru- 
dy. Najpierw zgasił latarnię gazową na ulicy, potem 
wybił szybę do sklepu naftowego i przez okno dostał 
się do sklepiku nafty Rozalji Schajerowej, Brzęk stłu- 
czonej szyby zwrócił uwagę plutonowego policji, który 
w tej chwili przyskoczył i przytrzymał Palusińskiego 
pierwej zanim zdołał rozświecić zapałkę. 

Palusiński przed sądem tłómaczył się, że zrobił to 
po pijanemu, czemu jednak plutonowy zaprzeczył. Try- 
bunał na wniosek prokuratora dra Tokarza, uznał Pa- 
lusińskiego winnym zbrodni usiłowanej kradzieży i ska- 
zał go na 7 miesięcy ciężkiego więzienia, obostrzone- 
go postem i twardem łożem co tydzień. 


C 

Gabryelski kupuje, sprzedaje i najmuje 
fortepiany, pianina, harmonje i pianole — 
krajowe i zagraniczne — nowe i przegrane — 
za gotówkę i na spłaty — bez zaliczki, 


Repertuar Teatru Miejskiego. 


W sobotę: » Kościuszko pod Racławicamie o godzinie 
3 po południu. 

W sobotę wieczorem »Córka Joriasa 

W niedzielę popołudnin o godz. wpół do 3 » Królowa 
Tatre, ceny miejsc zniżone. 

W niedzielę wieczorem: »Uczta Herodjady «. 


Repertuar Teatru Ludowego. 


W sobotę wieczorem: » Wesele«, Stanisława Wyspiań- 
skiego. 

W niedzielę popołudniu »Trójka hultajska«. 

W niedzielę wieczorem: » Pospolite ruszenie. 


Powszechne wykłady Uniwersyteckie w Krakowie. 


W niedzielę dnia 26 marca: Prof. dr Józef Flach: 
„Wielkie tragedje szekspirowskie«, wykład drugi i osta- 
tni (w szkole realnej). 

We wtorek 28 marca: Prof. Uniw. dr Kazimierz Mo- 
rawski: » Wykształcenie humanistyczne a życie współ- 
czesne: (w Coll. novum). 

We środę 29 i we czwartek 30 marca: Doc. Uniw. 
dr Tadeusz Sinko: «Starożytny romans». dwa wykłady, 
(w szkole realnej). 

W piątek 31 marca: Radca rządu i dyrektor szkoły 
real. dr Ignacy Petelenz: »Wykształcenie realne a ży- 
cie współczesne (w szkole realnej). 

W niedzielę 2 kwietnia: Prof. dr Franciszek Bylieki: 
» Walka przeciw wagnerjanizmowi w Niemczech (w szko- 
le realnej). 

Początek wykładów o godz. 7, w niedzielę o 6. 


ZABÓJSTWO. 

Zabójca Knypecia Ziółkowski podaje jake 
powód czynu, przegrany proces, w którym je- 
go kumoter Kurek został uwolniony z powodu 
niedostatecznych, dowodów. A Kurek oskarżony 
był o to, że pewnej soboty przyszedł do war- 


Kraków 
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sztatu Ziółkowskiego, kiedy ten z czeladnikiem 
Brodzkim byli pilnie zajęci i wszezął z Ziól- 
kowską wojnę na słowa o to, że Ziółkowska 
miała mu grozić rozbiciem głowy za pomocą 
garnka. Kurek wojowniczo usposobiony, uderzył 
Ziółkowską w twarz, aż ta się wywróciła na 
podłogę, a następnie wybił jeszcze i szybę. Z te- 
go powodu, za poradą pokątnego doradcy wy- 
łoczył Ziółkowski Kurkowi proces karny, do 
którego na świadka powołał obecnego wówczas 
czeladnika Brodzkiego. Ten jednak przed są- 
dem oświadczył tylko tyle, że był zajęty robo- 
tą, że oboje Ziółkowscy z Kurkiem się tarmosili, 
Że wreszcie nie zwrócił uwagi na to, co się 
działo, bo był zajęty pilną robotą. 

Kurek na tej podstawie został zwolniony od 
oskarżenia, co było bolesnym ciosem dla Ziół- 
kowskiego. Ziółkowski, który przed rozprawą 
wypił z Brodzkim parę kubków z rumem, wstą- 
pił po rozprawie do szynku, gdzie się już zna- 
lazł Kurek, który w oczy mu szydził. Widzisz 
procesowałeś mnie i cóż mi zrobisz. To szyder- 
stwo jeszcze bardziej Ziółkowskiego rozdraż- 
niło. 

Powróciwszy do domu, już niezupełnie trzeź- 
wy rozpoczął szamotanie z Brodzkim, grożąc 
mu »knypem« nożem. — W tej właśnie chwili 
wszedł Knypeć i chcąc rozbroić zapaśników, 
otrzymał śmiertelne pchnięcie. 


Kronika literacko - artystyczna. 


* Dwutygodnika katechetycznego i duszpaster- 
skiego nr. 6 zawiera: W sprawie uświadamiania 
młodzieży na punkcie popędu płciowego. — Ka. 
Mateusz Jeż. Kazanie pasyjne I. Ks. J. K. »Sal- 
we Regina«, Jana Kasprowicza. Ks J. Koterbski. 
Styczne nauki religji i języka wykładowego pol- 
skiego w szkołach ludowych. (Dok.) Franciszek 
Szczepański, nauczyciel. Bibljoteczki dla wiej- 
skiej młodzieży szkolnej. Expertus. Recenzje. 
Z kursu pedagogiczno katechetycznego w Wie- 
dniu. (II) Kronika Kościelna. Wiadomości djece- 
zjalne. 


Ż Rosji. 
Zmiany w Rosji. 

Petersburg 24 marca. R. Słowo donosi ze stro- 
ny kompetentnej, że minister wojny Sacharow 
opuszcza swoje stanowisko. Jako następcę wy- 
mieniają jen. Komarowa i szefa kancelarji mi- 
nisterstwa wojny jen, lejtnanta Ridigera. Sze- 
fem sztabu jeneralnego ma zostać jen. Poliwa- 
now. 


Z komitetu prasowego. 

Petersburg 24 marca. Na posiedzeniu komisji 
prasowej, odbytem wczoraj, oświadczyła się wię- 
kszość członków za zniesieniem cenzury pre- 
wencyjnej dla wszystkich książek. 


Stan oblężenia na Kaukazie. 

Tyflis 24 marca. Ukaz cara potwierdza u- 
chwałę Komitetu ministrów o ogłoszeniu stanu 
oblężenia w gubernji kutaiskiej. Jenerał ks. Or- 
bełjani otrzymał funkcję jeneralnego guberna- 
tora. 


Kolej z Syberji do Turkestanu. 
Petersburg 24 marca. Komisja dla budowy 
koleji z Syberji do Turkestanu postanowiła po d- 
jęcie pierwszych robót przedwstęp- 
nych. 


Z Warszawy. 

Petersburg 24 marca. Prokurator warszaw- 
skiego trybunału apelacyjnego, rzeczywisty rad- 
ca stanu Kowalewskij, zamianowany został dy- 
rektorem departamentu policyjnego. Szef sztabu 
wojsk dońskich jenerał-porucznik Plehwe mia- 
nowany komendantem twierdzy w Warszawie. 


WOJNA. 


Odwrót. 

Londyn 24 marca. Biuro Reutera donosi z To- 
kio: Utrzymują się przypuszczenia, że wojska 
rosyjskie chcą skoncentrować się na linji Czan- 
guan-Kiryn. 

Podobno część załogi Władywostoku wezwa- 
no pośpiesznie do Charbina. 


Pożyczka japońska. 
Londyn 24 marca. Dzienniki donoszą, Że ro- 
kowania o pożyczkę japońską zostały już 
ukończone, a pożyczka została ulokowaną 


Tani Sklep Chrześcijański 
„pod Kościuszką 
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tak jak poprzednie po połowie w Anglji i w 
Ameryce po kursie 90 proc. na 4 i pół proc. 


Wewnętrzna pożyczka japońska. 
Petersburg 24 marca. Wczoraj podpisano 
tymczasowy układ z bankami rosyjskimi o e- 
misję 150 miljonów na rachunek 200 miljonów 
rubli zamierzonej 5 procentowej pożyczki po 
kursie 96. 


Z Rady państwa. 


Wiedeń 24 marca. Dziś zjawił się w Izbie 
nowo wybrany poseł dr Kozłowski i złożył 
przyrzeczenie poselskie. 

Wśród zgłoszonych 


interpelacyj znaj- 


dują się: Daszyńskiego w sprawie stosun- 


ków bezpieczeństwą w Tarnowie i obchodzenia 
się z uwięzionymi w śledztwie; Brejtera w 
sprawie nagłego wydalenia 2 prowizorycznych 
służących wydziału lekarskiego we Lwowie i 
udzielania urlopów urzędnikom niższej katego- 
rji. Pfaffinger zgłosił wniosek, wzywający 
rząd do przedstawienia wykazów rozdziału 
dostaw dla wojska i marynarki odpowiednio do 
kwoty i udzielenia tych wykazów komisji, wy- 
branej dla rewizji sprawy stosunku Austrji do 
Węgier. Nastąpiły obrady nad wnioskami komi- 
sji dla nietykalności peselskiej w sprawie wy- 
dania całego szeregu posłów sądom. Dłuższą 
dyskusję wywołał wniosek o wydanie Haucka 
w sprawie wystąpienia przeciw rewizji i o zbro- 
dnię obrazy majestatu. 

Pos. Fijak i tow. wnieśli na dzisiejszem po- 
siedzeniu interpelację domagającą słę zmiany 
nazwy stacji „Zywiec“ na »Żywiec-Zabłocie<, 
gdyż stacja ta jest przeważnie położoną na 
gruntach gminy Zabłocie. 

W dyskusji nad wydaniem pos. Haucka o- 
świadcza soc. Rieger, że jest wprawdzie ateistą 
lecz jest zdania, że każdy ma obowiązek sza 
nowania uczuć religijnych drugiego. Z tego po- 
wodu jsst mówca za wydaniem posła Haucka 
tembardziejj że wspomniany artykuł pojawił 
się w piśmie, którego odpowiedzialnym redakto- 
rem jest poseł. Mówca sądzi, że podpisywanie 
dziennika przez posła jest nadużyciem nietykał 
ności poselskiej. 

Pos. Schöpfer oświadcza, że w danym 
wypadku chodzi bezwarunkowo o występek 
przeciw religji. Katolicy nie mogą dopuścić do 
tego, aby dogmaty Kościoła były poniewierane. 

Pos. Bareuther oświadcza, że Kościół ka- 
tolicki nie jest w Austrji wystawionym na nie 
nawiść, bardziej zwalczanym jest Kościół pro- 
testancki, Użala się na wydalenie misjonarzy 
pruskich z Austrji. — Co się tyczy meritum 
sprawy Hauka, sądzi, że wydania należy odmó- 
wić nietylko w przestępstwach politycznych, ale 
także i na wypadek przestępstw takich, jak 
sprawa Hauka, w której zachodzi niebezpieczeń- 
stwo tendencyjnego ścigania. 

Przemawia pos. Schlógl. — Posiedzenie trwa 
dalej. 


TELEGRAMY. 


Przesilenie węgierskie. 

Budapeszt 24 marca. Prezydent ministrów hr. 
Tisza przyjęty został przez cesarza w dłuższej 
audiencji. 

Powstanie w Kamerunie. 

Berlin 24 marca. (Tel. wł.) Do urzędu kolo- 
njalnego nadeszła wiadomość, że w Kamerunie 
południowym wybuchło ogólne powstanie prze- 
ciw Niemcom. Urzędownie nie potwierdzono je- 
szcze tej wiadomości. 


Francja a podróż cesarza Wilhelma. 

Londyn 24 marca. Daily Telegraph donosi z Tan- 
geru, że krąży tam pogłoska, iż eskadra fran- 
cuska otrzymała rozkaz, aby dnia 31 bm. była 
obecną w Tangerze podczas przyjazdu cesarza 
Wilhelma. 

Paryż 23 marca. Dap. soc. Jaures pisze w Hu- 
manité, że odwiedziny cesarza Wilhelma w Tan- 
gerze mogą osłabić wpływ Francji na sułtana 
marokańskiego i skłonić sułtana do oporu wo- 
bec Francji. Odwiedziny te oznaczają klęskę 
dyplomacji francuskiej, Deleassć, który był za- 
hypnotyzowany przez świętą Rosję, zaniedbał 
wszystkiego, co nie było rosyjskiem. Obecnie 
przypomniał mu cesarz Wilhelm, że są także 
i Niemcy. 


poleca fi* ab<S WA 


z dnia 25 mal 


Z Bałkanu. 

Konstantynopol 24 marca. (Tel. wł.) Wali Mo- 
nastyru donosi, że powstańcy bułgarscy spalili 
klasztor Czerbano w okręgu Kastorii. 

W Czerepszy zbrojny oddział bułgarski na- 
padł i zamordował tamtejszego baszę. 

Według doniesienia walego z Saloniki, po- 
wstańcy bułgarscy zamordowali naczelnika o- 
kręgu Penole Tikwesza. 

Powstanie Arabów. 

Konstantynopol 24 marca. Porta zaprzecza po- 
głoskom jakoby powstańcy arabscy w Jemenie 
zdobyli już miasto Sanę. 


Kursy walut. 


piaca | żądają 

Ruble papierowe 252 450| 253 | 50 
Marki niemieckie 116. 1-908] 1193] 30 
Franki pap crowe . . . . 95 | 15 95, 50 
2U-to frankó vki w złocie . 19 i 03 19 T2 
t", pre. Listy zast. Banka hip. LUS | 50] 102 | 59 
4 pre. o, > A 2338070) 99 | 50 
4 „ L.zast. T. kr. z nieok.. 99 | 50 — | — 

n n n»n 41-l»t. 93 75 — — 

nan o o 00-ci 99 60 100 20 
Losy miasta Krakowa 86 | = du "|= 
£ pre. wspólna renta pap. 100 | 207 100 | 70 
4pół pre. „ Srebrna 100 | 10] 10) | 60 
tł pre. rentakoron. austrjacka 1:00 | 40] 100 ; 70 
t pre. renta austr. w złocie . 119 = 120 | 25 

KURSY TELEGRAFICZNE. 

WIEDEN 24-g0 marca. — (Giełda pop.) — Godzina 

3:—. — Marki 11724, Renta majowa 100'35, Weg. renta 


koronowa 9815, Akcje austr. zakładu kredyt. 67425, 
Akcje węg. 787 —, Akcje Anglobanku 29925, Akcje 
Unionbanku 55625. Akcje Länderbanku 468 —, Akcje 
koleji państw. 65950, Lombardy 89:—, Akcje fabryki 
broni 579—, Akcje tytoniowe 335 —, Akcje Alpiny 52035, 
Losv tureckie 14274 Ruble 25275. 

Na silny Londyn i Berlin silne. — W końcn spokój 
świąteczny. 

Cukier (słaby) 33 853—3310 spirytus (stalony.)48'60 80*—, 
nafta 40:60—41. 


NADESŁANE. 
Rubryka „Nadesłane* nie pochodzi od Redakcji, która 
też mie bierse za nią odpowiedeialności. 


Pierwszorzędna 
Pracownia sukien męskich 


LEONA GRABOWSKIEGO 


(wlaściciel firmy GABRJEL GRABOWSKI) 
W KRAKOWIE 
przy ulicy Szpitalnej pod L. 36, tel. nr. 561 
zawiadamia P. T. Klientów, 


że materjały angielskie w bogatym wyborze na se- 
zon wiosenny juź nadeszły. 


Podaję do publicznej wiadomości, że od dnia 
23 marca r. 1905 nikomu weksli nie Żyruję 
i wobec tego ani żyrowanych przezemnie weksli 
ani jakichkolwiek długów za nikogo, nawet za 
najbliższych krewnych nie płacę 

Dr Eugenjusz Hubaczek, 


= 


(Na sezon). Preparat, który więcej jak od 25 lat 
zdobył sobie cały świat, jest bezsprzecznie e. k. d o- 
stawcy dworu, aptekarza Bittnera wyciąg 
szpilkowy. Środek ten, który zarówno w pokoju 
zdrowych, jak i chorych doskonałe może być użytym, 
wprowadza w powietrze ożywiający pierwiastek kwa- 
sowy i działa uzdrawiająco przy chorobach organów 
oddechowych. Żądać jednak wyraźnie w aptekach praw- 
dziwego Bittnera spirytusu szpilkowego z Reichenau 
i nie pozwalać się oszukiwać, przyjmując naśladownictwa, 
E E Ea 


p = 


UTRZYMANIE zdrowego żolądka — to obowiązek 
każdego człowieka, jeżeli bowiem żołądek żle funkcjo- 
nuje. zmniejsza się zdolność do pracy w całem ciele, 
Najlepszym i nieszkodliwym przeczyszczającym Środ- 
kiem, który z powodu swej delikatności jest w Stanie u- 
regulować i wzmódz trawienie, jest od przeszło 40 lat 
znany domowy środek Dra ROSABALSĄAM na żołądek, 
z apteki B. Fragnera, c. k. radcy Dworu w Pradze. Do 
nabycia we wszystkich aptekach. 

Patrz ogłoszenie. 


KOLEC KRAKOWSKI. 


Pod tym tytulem będzie wychodził od 
dnia 1-go kwietnia b. r. nowy ilustrowa- 
ny dwutygodnik humorystyczny wyda- 
wany przez H. Zaleskiego. — Oglo- 
szenia przyjmuje p. Wlodzimierz Stry- 
charski w biurze ul. św. Krzyża l. 7. 


o kbaterye welniaie flaneiki barchany. 

Bluzki i Halki gotowe. Koce, kapy i chodniki 

gg Bielizna męska i damska własnego wyrobu. — Wyprawy Ślubne 
CENY BARDZO NISKIE i STAŁE. 


cenia A prowincoj Zdarwia się oder ile 


PPPE: 


B. na gotowe. WWF 


ZWIRZEK KATOLIO. KRAWCÓ W 


Lwów filia, Plac Halicki] 
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NAJWIĘEKRSZY SKŁAD 


Ningera maszyn do szycia ihaftu 
R PAWŁOWSKIEGO są 


dawniej 2934 
J. IWANICKIEGO 
Kraków, Rynsk główny L. 18 
poleca 
ulepszone Singera maszyny do szycia i haftu pierście- 
niowe i Central Bobbin, odznaczające się znakomitą 
i nadzwyczajną trwałością, na których można hafto- "AE 
wać bez odkręcania ząbków i przyśrubywania innych przyrządów. 
(Patent Nr. 167759). 

Ponieważ tutejsze filie obcej firmy ogłaszają, że tylko oni wyrabiają 
maszyny Singera i Central Bobbin, o Świadczam, że twierdze- 
ńie to jest rozmyślnem kłamstwem, gdyż w Europie istnieje 
kilkadziesiąt [abryk i towarzystw akcyjnych zajmujących się wyro- 
bem maszyn Singera i Central Bobbin, które nietylko niczem się nie 
różnią od maszyn Tow. akc. firmy Singer Co., lecz przeciwnie do- 
brocia materyału,* opracowaniem i wykończeniem daleko je przewyż- 
szają. Posiadam odpisy wyroków i orzeczeń władz politycznych, mia- 
nowicie: wyroku sądu cyw. w Berlinie z d. 5/1 1901, wyroku sądu 
najwyższego w Lipsku z d. 12/11 1901, orzeczenia c. k. starostwa 
w Wiedniu z d. 26/8 1886 i t. d., z których każdy może się łatw o 
przekonać, że wszelkie spory odnoszące się do używania ntzw : Sin 
ger 3 Central Bobbin firma Singer Co. dawniej G. Neidlinger prze 
grała. 

Będąc w stosunkach z firmami światowej sławy, mam na skla- 
dzie maszyny pod każdym wzgl .dem najlepsze i przedaję je: ręczne 
od 27 złr., nożne od 35 złr. wyżej. 

Nie mając całych zgrai natrętnych agentów, 
szynę sprzedawać o 10 do 20 koron taniej. — 


darmo i opłatnie. 
dobrego chleba, niech ż1da chleba 


Kto nie znalazł 
z piekarni wiejskiej, Krowoderska 130 —, 
492 4 Z poważaniem 


p ) W jest dobry, smaczny i ape- 
; s 
ZARZĄD. 


* tyczny z marką ochronną 
(GROWSką kaz! 


mogę każdą ma- 
Cenniki rozsyłam 


P, S. W., «tóry dostać można 
w każdym sklepie. 
i Aba VTE 
pierw POLECA 
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WORDE Ki po cenach 
KRAKÓW TM 


Przeznacza cię 6 pro. ze sprzedaży ubrań gotowych po połowie na Tow. Oświaty ludowej.i Szkoły ludowej 


R Jedyny w całej artici WYRÓB UBRAŃ 


Kraków, ul Floryańska 7, tuż przy Rynku, 
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TOT e E ETS OR AR TROP OBWE O T GEE 
+:» » LE, 


GŁOS NARODU 


Kraków dnia 25 marca 1905. 


Poszuknje 586 4 


kupna lub dzierżawy 


maj: tku ziem. w dobrej kultu- 


A rze od 100—300 morg. blisko więk. 


Ze 


miasta. Zgloszen. pod „KATOLIK“ 
post. rest. Tarnów. 586 4 


PARA E O 
r M 18 


APARATA 


fotograficzne. 


Zawsze świeże KLISZE, PAPIERY 
ao kopjowaniai chemikalia oraz 
wszelkie inne przybory fotograficzne 
poleca po cenach niskich 479 16 


Niemotz i Sp. 
w Krakowie, ul. Szewska L 2, 
pierwszy dom od Rynku na lewo. 


we ele a elso 


he 


| Pa 


powinien znajdować się w każdym 
pokoju chorych idzieci jedyny praw- 
dziwy przętwór destylacyjny 
BOSNY, który rozpylony w pokoju 
PIZYNOSI kwasoród i balsamiczno- 
zywiczne materye, znakomity środek 
leczniczy w chorobach oddechowych 


Story patyczkOWE, 


Zalnzye deszczółkowe na wałkach 
i rolkach, jako też Rolety płócien- 
ne z samozwijaczem prawdziwie a- 
merykańskim w najlepszej jakości 
poleca 425 12 

fabryka rolet i żaluzyi pod firmą: 
Władysł. Pędziwiatr 


Kraków, nl. Zwierzyniecka 8. 


Sklep 


korzenny i wiktuałów, w którym 
może być prowadzona garkuchnia i 
wyszynk, z powodu słabości do od- 


i znakomity środek zapobiegający 
M przeciw chorobom dzieci. 


Jedynie prawdziwy jest do nabycia 
BITTNERA wyciąg szpilkowy z obok 
wydrukowanym znakiem bociana 

i wypalonym karkiem. 
Cena flaszki iągu szyilkowego 
i K 60 ha., 6 flaszek K, paten-” 
towanego rozpylacza 3 K 60 hal. 
Główny skład 


JULIUSZ BITTNER 


MSF" żądać ńgieży wyraźnie Bitt- 
nera w y 4 b ów z Reicheuau (N. Oe) 
dyż istnieją liczne naśladowania. 
w Lwowie w aptece P. Mikolascha 
Szymona Haya, c. k. dost. Dworu. 


Już wyszły pocztówki ilustrowane, 
na tle powieści histor. 


„KRZYŻACY* 


Henryka Sienkiewicza 


według oryginałów kredkowych K. 
Gorskiego, przedstawiające jak naj- 
dokładniej ważniejsze epizody tegoż 
slynnego dziela. Cena kompletu (15 


Aptekarzw Relchenau N. 06. c. k. nadw. dostawca. | - 


stąpienia. Bliższa wiadomość 558 
w Krakowie ul. Staehowskiego |. 26. 


Wiosenne życzenie. 


amodzielna kobieta, gospodarna i 
zdrowa, bardzo zamożna, pragnie za- 
raz wyjść za mąż za człowieka z cha- 
rakterem. Zpgłoszen. przyjmuje p. F. 
WASCHKUHN., Berlin S. W. 12. 

55 14 
Licznym Szan. Odbiorcom 


m 


komunikuję, że na rok 
„ 1905 cenniki ogólne 
ilustrowane rowerów, 
maszyn do szycia 
i do pisania, optycżn. 
instrumentów, foto- 
graficznych aparatów, 
J hygienicznych artyku- 
amam a GOT a 
łów i wiele innych nowości po naj- 
tańszych cenach wysylam za nade- 
słaniem 40 hal. w markach poczt. 
mały katalog bezpłatnie. Adres: 


M.Rundbakin, Wiedeń IX 1. 
OTYŁOSG 


usuwa szybko i pod gwarancją nie- 
szkodliwie Thielego herbata odtłu- 
szczająca. Najlepsze świedectwa! Pa- 


szt.) 1 kor. 80 h. 
Kazim. Kamiński 
wybitny artysta dram. w sześciu ro- 
lach. Serja fotogr. zdjęć wraz z por- 
tretem artysty 1 kor. 


Obrazy Jul. Kossaka 


Komplet 40 reprodukcyi 4 kor. 
Do nabycia w księgarniach i han- 
dlach papier. lub za przesł. należy- | 
tości i 10 h. na porto dostarczą : 


Howarth i Kleczeński 


kiet 2 kor. (za granicę 250 kor. za 
pobraniem) Apteka pod srebrnem 
orłem Z. Ruckera we Lwowie. 
2908 9 12 


Nr.72 


OBRAZY olejne i rodzajowe 
po cenach bardzo niskich 
właszty wyrób ram wszelkiego 
rodzaju, najstarsza firma w tym za- 
wodzie na miejsca, rok założ. 1866 


E. Leichta w Krakowie 


ulica Pijarska przy bramie Floryanskiej 


Ożeni się 


kawaler 


handlowiec, inteligentny, przystojny, 
lat 28, posiadający 5.000 złr. gotów- 
ki, pragnie poznać pannę lub wdowę 
w celu matrymonialnym, posiadają- 
cą odpowiedni posag. Dyskrecja za- 
pewniona. Łaskawe nieanonimowe 
zgłoszenia proszę nadesłać: „IKra- 
kowiak“, poste rest. Kraków, 
za okazan. kwitu inseratow. 555 6 


Proszę zażądać 

zadarmo i opłatnie 
mój bogato ilustr. 
cennik, obejmujący 
przeszło 600 rycin 
doskonałych tanich 
i trwałych, zegar- 
ków oraz przedmio- 
tów ze złota i srebra 

Hanns Konrad 
Pierwsza Fabryka 
Zegarków 
Briix Nr, 1450. 
(Czechy). 

Prawdziwy srebrny remontoir złr 
3'80, z podwójnemi kopertami złr 
575. Prawdziwy srebrny łańcuszek 
złr. 1:20, 1:50, 1:80, stosownie do wa- 
gi. Prawdziwy amer. niklowy remon- 
toir, kotwicowy system Roskopf Pa- 
tent, wraz z nikl. łańcuszkiem i skó- 
rzanym futerałem złr. 225, 3 sztuki 
650, 6 sztuk 1250. Ten sam z pod- 
wójnymi kopertami za sztukę złr, 
8:50. Budzik niklowy złr. 1 45, 3 sztu- 
ki złr. 4, z tarczą Swiecącą w nocy 
złr. 165, 8 sztuki złr.450. zadnego 

ryzyka! Wymiana dozwolona lub 
zwrot pieniędzy. Dla każdego zegar- 

ka 8 lata piśmien. gwarancji. 3734 


01010101010} 1019101010] 
Na święta! Na święta! 


Cukiernia 
pod firmą 


Zygmunt Majewski iSp. 
ul. Karmelicka 7 poleca 
Torty masowe pięknie,u- 

bierane od 1:50 K 
Torty biszkoptowe pię- 
knie ubierane od 1:— 
Prawdziwe przekła- 
dańce od 2 K 
Mazurki, serniki, ma- 
karoniki,,Babki, it.p. 
Baranki, pisanki i u- 
biory cukrowe, Masa 
migdałow.iorzechowa, 
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Pain-Expelier 
je8t powszechnie | Wy- 
dmieńłta, bóle usm'erlu ążE pale 
rasie; do nabycia se "i. 
aptekach va cenie hl! i 
i 2 kar. 

Przy kupme tego po 
ulubiotegu Środka qomi% -y 
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Marka ochrecan 
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| Lwów. 354, 
| „Kotwiea” 
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przyjmować tylko bule: omija e 

w pudełkach z naszą « ho ną marką || 
j „ketwicą" z spie Richtera, wie | | 

Eiso jest poOWOOŚĆ, Że mię oiiZYUAŻĆ | | 
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wyrób orskina ny 
Apteka Richtera 


pod „złotym |wem* w Prueze, 
ulica Blżtnety Nu 5 powi l 
2 >) | 
GE won nee | 
wa || Espte Z0AJICOTA l FFA 


pod tytułem: „Lesna różyczka, * 
czyli tajemnica żebraka (po prze- 
czytaniu) niekoniecznie w kom- 


2845 18 
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Rynek gł. 44. 
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środkowe lub końcowe tej po- 


3 Rury kamionkowe ÀO 
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KI KOŚCIELNE. 0 


PIERWSZE SCHATTAUSKIE 


Fabryczne akc. Tow. wyrobów szamotowych 
j (przedtem ©. SCHLIMP). 


Biuro centralne: Wiedeń, I., Seilergasse 14. 
Płyty zendrówkowe na chodniki, podwórza i korytarze klasztorne, 
Kolorowe płyty na posadzki w stylowej ornamentacyi dla 
4 kościołów i kaplic. Glazuvowane płyty okładzinowe na ściany 


i 


w kuchniach, łazienkach parafialnych i t. d. : 
kanalizacyi; zasady kominowe od poje- 


dynczego do najozdobniejszego wykonania. — Wykonano ro- 


i 
$ 


; boty w wielu kościołach i klasztorach, w książęco-arcybiskn- 
pim pałacu w Wiedniu i t. d. 
Prospekta i kosztorysy bezpłatnie. 


-a "LE a 


2227 


Rydze, marmulada, maslo kokos., 


zapałki szwedz., śliwki bosniac., 


ogórki kiszon., ser krajowy tlusty 


burtownie najtaniej poleca handel 


518 6 


zarząd szkółek 


„leśnych i ogrodowych 
BORÓWKA obok BOCHNI, poczta WIŚNICZ 


Spr zedaje: 


poleca do kultur(: wysadki leśne, drzewka parkowe, różne krzewy ozdobne i roślin y 


lecie, mogą być pojed. zeszyty Ma żywe płoty. , 
piecle, mogą być pojed. zeszyty Nasiona drzew leśnych przeważnie kra- 


wieści. Koresp. list. lab ustna. owe, a przez krajową Stację Botaniczno-rolniczą kontrolowane. 


Kraków, Fiorjańska 4 Il. p. 
381 2 


Ignacy Makomaski 


IF" Ceny mizone. PE 
Na żądanie przesyła cenniki franc. 


520 6 


| 


ZRANIENIA 
kazdego rodzaju winny być przed jakimkolwiek zanie- 
czyszczeniem ochronione, 
gdyż przez takowe najmniejsze zranienie w bardzo ciężką ranę 
zamieć się może. Od 40 lat znana maść. ściągająca, zwana 
Prager Haussalbe, okazała się do tego najstosowniejsza. — 
Maść ta utrzymuje ranę czysto, ochrania takową, łagodzi zapa- FA 
lenie i ból, działa ochładzająco i przyspiesza zabliźnienie. 2785 $ 
SHS" Przesyłka codziennie "Œ 
Za nadesłaniem kor. 3'16 za 4/1 puszki, kor. 
3:36 za 6,2 puszck, albo kor. 460 za 6/1 p. 
1 496 kor. za 9/2 p. franco do wszystkich Sta- 
cy) austr -węg. monarchii. a 
Wszystkie części opakowania noszą pra- NZ Z 
wnie deponowaną markę ochronną. RYC 
SKŁAD GŁÓWNY: 
B. FRAGNER c. i k. dostawca Dworu 


Apteka „pod Czarnym orłem“ Praga, Małastrona, rógul. Neruda 20 


po w RE ESR er. — W Krakowie w znaczn. apt. 


Wielka nagroda na wystawie światowej w Paryżu w r. 1900. 


ra: 


« . 4 
ké 

Kwizdy Płyn Restytucyjny: 
c. k. uprzyw. woda do mycia koni. b 

Cena fiaszki K. 2:80. a 
Od lat przeszło 40 w stajniach dwor- Z 
skich, większych stajniach wojskowych ai 
i prywatnych w użyciu do wzmocnie- rA 
nia przed i po wielkich męczących ja- $4 
zdach. przy skurczeniu i stężeniu Ścię- R 
gien i t. d. p JE konia do nie- a 
SEZ zwykłej dązności w bie ĝi 
ZE gu. Prawdziwy tylko- "i 
ZEDO z obok umieczoną mar- E 
; WA] ką ochronna. Do naby- ą 
cia we wszystkich aptekach i drogueryach. — Illustr. cenniki gratis , 
i [ranko. y 


Główny skład: FRANCISZEK. JAN KWIZDA, 
c i K. anstr.-węg., król.-rum. i książ.-bułg. dostawća Dworu, aptekarz i 
obwodowy, Korneuburg koło Wiednia 43 ; 


A ZR 


Najrełniejsze przeświadczenie 


że BALSAM i MASĆ BABKOWA aptekarza A. THER- 
jjRY'EGO z niezbędnym środkiem. Postaraj się Pan 

przekonać o tem, przez nabycie książki jakorpodręcznika 

omowego, zawierającego parę tysięcy oryginalnych po- 
dziękowań ze wszystkich stron świata, bardzo poucza- 
jącego w kilku językach. Przysłanie tej książeczki nastę- 
puje równocześnie przy zamówieniu, a także na życze- 
nie gratis i franco. 12 małych lub 6 dużych flaszeczek 
kosztuje 5 kor., 60 małych lub 30 dużych Haszek 15 ko- 
ron, opałnie wraz z paczką. 2 słoiki maści babkowej 


franco wraz z paczką koron 360. — Proszę adresować: 
Aptekarz A. THIERRY in PREGRADA bei Rohitsch-Sauerbrunn. 
Podrabiających i sprzedających naśladownictwa moich 


: 


wdziw ych preparatów, sądownie ścigać będę. 


jedynie pra- 
3402 


WE 


Eleganckie spodnie spacero ve 


złr. 2.50 poręczonej doborowej jakości, posiadające najnowszy 
fason, solidny kolor i nienaganny wiedeński krój, sprzedajemy za 
bezcen jedynie z powodu olbrzymiego zap su; ' rzy odbiorze 2? par 
złr. 4.45. Przy zamówieniu wystarczy podać całą długość objętość 
w pasie i długość w kroku. Wysyłka za zaliczką lub za poprzed. 
nadesł. pieniędzy przez DOM EKSPORTOWY ubiorów męskich i 
dziecinnych Gorlice ul. 3 Maja 35. Nieodpowiednie zamieniasię hez jakich- 
kolwiek trudności. Każde zamówienie na miarę z garderoby męskiej 
i dziecinnej zostanie również bardzo szybko i rzetelnie po naj- 
tańszych cenach fabrycznych uskutecznione. Aby się każdy mógł 
przekonać o naszych niezrównanie niskich cenach, prosimy uprzej- 
mie o zamówienie próbne i o liczne zwiedzanie naszego składu 
fabrycznego. Gorlice ul. 3 Maja 35. 
TEE ap F e PRZE" Ai i IEN E, 


- Prandzin kticowy Ziy (dode) 


Remontoir-Roskopf-Sawonnet. 


Te najnowsze zegarki „Roskopf* mają do» 
skonały, gwarantowany, precyzyjnie wyko- 
nany werk, o podwójnych złotych „double“ 
kowertach ze sprężyną. Złoto doublowane 
jest metalem podobnym do złota, prawdzi- 
wego, który tego podobieństwa nigdy nie 
traci. — Te zcgarki z powodu swego Świe- 
tnego wykończenia Są przedmiotem po- 
wszcchnogo podziwu — a od prawdziwie 
ziotych trudno do odróżnienia. 439 7. 


Cena złr. 5.—, 
Do tego łańcuszek ze złota doublowanego 
zr. 1.50. Do każdego zegarga daje się 3-ch 
letnią pisemną gwarancyę. Wysyła tylko 
za pobraniem pocztowem. 


Józel Spiering 


Wieden I.. Postaasse 2-48. 
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ROMAN 


po parówa fabryka stolarska w Krakowie, + 


Ces. i król. Dostawca Dworów: Austr.- Węgiersk. 
i Greckiego 


Antoni Haweśka Fisz Timi 


Kraków, poleca: 


porter angielski, oryginalny, 
wytrawny, pięknie musujący 
w calych i pół butelkach. 
Przesełki na prowigcję odwrotnie. 


Maggi Przyprawa 


Fabryka lakierów i preparatów chemicznych 


L. BARANOWSKIEGO i $ki 


w Krakowie ul. Wolska l. 22. 


farby bursztynowe do podióg w 4 odcieniach. 
wszeikie lakiery kcpałowe, asphaltowe, brunoliny i sekatywy, 


Te wzerów si kiernych po najtańszych cenach tyiko u 


Pierwszy Reickenkergski. prywatny handel sukna 


| mm nna WOODA 


mre z | 


pieparaty do sporźądzenia tychże. 
Do nabycia w handl. F. Lenerta, Reima i $p., Kreislera i Drobnera. 
ŻĄDAJCIE TYLKO WYROBU KRAJOWEGO. 


gw BSZRIOSOGKE BGEROBGBOBOEBSEGIEW 


© Wzory na żądanie darmo i opłatnie. © 


| reorozacoin W NEW ŚWI outsaĄ 
iest jedynym i powszechnie uznanym Środkiem do nada- 
nia mdłym zupom, sosom, bigosnm, jarzynom i t. d. w jednej 
chwili zadziwiającego, silnego i przyjemnego smaku. 
KILKA KROPEL WYSTARCZA. 
Do nabycia we wszystkich handlach koloniainych, spożyw- 
czych i składach aptecznych we flaszeczkach, począwszy od 
50 halerzy. 
Oryginalne faszeczki napełnia się ponownie najtaniej. 


Be ; 
PIERWSZA KRAJOWA 


produkuje 
jak również 


El) 


D TRUNAN 
Es e 


Kajwiększy wybór wszelkich najnowszych 


Ant. Sł. Breuersa 


+ Reichenberg, 


„Bckemia Bahnhofstr. 4. 


zory na żądanie darmo i opłatnie. 


z 


©" 


"a = J "A Rz 
TZ IPCE | TOTALNIE 


MURANYI ` 


właściciel opatent. okien i drzwi systemu Ig. Wr 
blewskiego 1 wyłącznie upoważniony do wyrob 
spizedaży tychże na całą Galicyę i Ks, Krak. wyr 
bia dotąd nieznane hermetyczne okna i drzwi bał 
do wewnątrz otwierane syst. Ig. Wroblewskiego, Opa 
w całej Europie i Ameryce, nagrodzone w. med, Zig 
ma wyst. wynalazków w Paryżu 1903 i dyplom ho 
na wyst, metal. w Krak. w 1904, — Okna opater 
tego systemu oprócz tego, że zamykają się zupełt 
hermetyczmie najmniejszej odrobiny wody od zew 
nieprzepuszczają, posiadają jeszcze tę wielką zale, 
że największe skrzydła otwierają się za pomocą | 
dniesienia dźwigni bardzo lekko bez żadnych inny( 
zasuw i kombinacyi, Skrzydła do okoła odpowie 
ujęte nie paczą się, przylegają szczelnie do krosie 
Wszelkie tryby i rygle przez zapuszczenie któryt 
części skrzydeł pękają i osłabiają się, są tu zbyt 
czne. Na ogólnem zebraniu Tow. Tech. Krak. w sa 
Rady miasta Krakowa w dniu 18 kwiet. 1904 prz 
udziale około 200 najznakomit. techników, przedst 
wiony przez p. Ig. Wróblewskiego jego wynąl 
zku model okna w naturalnej wielkości zyskał 
wszystkich zebranych ogólne uznanie. Okna i drz 
balkonowe tego systemu fabryka moja już wyrabj 
i takowe są zupełnie gotowe okute w kancelar 
mojej fabrycznej do przejrzenia. 


SZA 
"TR kąt 
By ję 
ih | 

al 


majster kamienia 
w Dębniku 1. 91 p. Krzeszo 


podejmuje się wsżelkich robó 
murowych tablic, kropielnic, ą 
nie itp. Jedynie główny w 
sadzek i stopni marmur. 
odłamów marm. na mozajki, 
własne łomy marmur. i py 
wszelkie zamówienia po bar 
stępnej cenie. 


6 426 


> A" gm" 


= 


HETE a 
Dlaczego? 


Jec ycie i stekacie przy bolach renmaty- 


Źródłem siły dla wszystkica 


którzy ezuja się zmęczeni i wycieńczeni, nerwowi 
i pozbawieni energii, których siła żywotna skutkiem 
umysłowego lub fizycznego przepracowania się zu- 
żyła się, lub dla tyeh, którym niszezące choroby 
ciężkie wysiłki umysłowezmniejszyły odporność, jest 


Sanatogen 
Przez 2000 przeszło iekarzy wszystkich cywilizowanych 
krajów jak> najskuteczniejszy Środek uzrany. 


członkach, bolach krzyża i mięśm, kłuem 
w hokach hraku tchu, przy bolach zebów, 
głowv, mersi i gardła, katarze i wogóle 
gdy wam cośkolwiek dolega? 


Ponieważ! 


z pewnością nie macie w domu Fellera Fluidu 
z marką „ELSA-FLUID*. Z tysiącznych podzięko- 
wań można się przekonać, że Fellera „ELSA-FLUID* 
działa skutecznie i szybko, uśmierzając wszelką do- 
egliwość. Ostrzega się przed naś adownietwami. 
12 małych lub 6 podwójnych flaszek franco 5 K. 

12 


Do nabycia w Aptekach i Droguerjach. — Broszury darmo 
i opłatnie od Bauera & Cie, Berlin SW. 48. 
Jeneralny zastępca dla Austro-Węgrer: C. BRADY, Wien I, 
Fleischmarkt 1. 2062013726 


jk "ep - i eo TBI h. | | = Na sezon wiosenny 
45 n r 24 ? r g 16 K. | = | = 
Zamówienia wyraźnie do: | "= =a ATERJE UKIEN | 
3% są qi „aż - = : 
; 2 dla Przew. Duchowieństwa, dla pań i panón 
$, Y, * elley in Stubiga, Plsaplate E | S> | wielkim wyborze i po cenach fabrycznyc 
Nr. 50 Kroatien. 316 5 o b Le 
Z a EA Tomasz Fianta, 
| E NR A % fabryczny skład sukn 
à F 3 Ke w Biały Rynek l 6. 
SJ > Próbki na żądanie bezpłatnie. E 
ES) A Najwyższa odznaczenie, = sztki również są do nabycia. 
p E =n Ds 10 z!otvch medali. z 
f ZYGMUNT FLUSS Sprzedam wille 


I-rzędn v zakład 


narowej farbiarni, 


chemiczna 
Pralnia 
W A ubiorów, sukien i materyj. 


6 miesiecy na próbę 
wysyłam każdemu znany w świecie, iedynie prawdziwy zegarek katwicowy systemu 


= 


x Szczawnicy. Zgłoszenia do A 
„Głosu Narodu.* 44 


Í faska 5 kig. 


powideł tureckich 2,20 


Roskopf-Patent- 


g wszelkiego rodzaju uniform jedna paczka śliw tureckich 2 
= ; j A jtd, watanie calymi popr u ` paczka 5 klg. słoniny grubej bią 
= 2 aE R See 6.60. 1 paczka 5 klg. słoniny gru 
z, I 75 76 omontoir p wędzorej 6.30, 1 pacz. 5 kie ul 


alicji, Czechach, Morawie i 


2 oryg. plombą i kowertą na zawiazach do otwie- 


starego solonego 8.—, 1 faska 5 k 
raniania, patent. przyrządem, celem uniknięcia 


smalcu wieprzowego 7.50; — wys 


ksza Fabryka tego rodz 


*"UDEMIEQ HOPTISAZSM əm HolsNJS AOI 


ysAuqempef (AJS3ZEW EIUJEIQAEJ 


A ; (pa Ę Dom specjałó jerskich 
przekręcenia sprężyny 36 godzin idący, 2 emaljo- EB: a> FELIKS, Kesmuik (Węgry). 49 
waną tarczą, z czapnemi, imit, stalowemi luh ni- ||] == Pi 7 A RU koś WE” kg. wieprzowe żeberka 6 

j ioweni kovertami I zobowiazuje ię takowy ||] E Własne filje" cx Gogo tylko wi Rykiawae oi. 5 ke eni e 
po 6 miesiąch przyjąć pieniądze hez żadego po- em Z smówienia z prowincji w ykong wa się skrupulatnie 

trącania napowrót odesłać. 8 SE" : 


N 


Wohec nadużyć proszę dokladnie kważęć ra méj zires. 


Tysiące pism dziękczynnych 
świadczą o sł.wnej dobroci tego mo- 
cnego zegarka. Oryginalne ceny fa- 
=, : bryczne wraz z łańcuszkiem i futera- 
łem wynosza: | szcuka złr. 2. Ten sam zegarek (nazwany zegarkiem 


cz, 


ul. Horia 1 


Pylko 2Zzzłr. z łańcuszkiem i 


seem p PORTO A E 
RSI 0 - 


2 a 


Fabryka materaców, mebli żelaznych | mosiężnych 


y 
| przyszłości) z pieknym wypukło rzeżbionym obrazem c.k. 
orła państw., Matki Boskiej, Papieża Piusa X, konia, jeżdzca, orzą- 
cego rolnika, pieknego polowania lub widoku kosztuje 10 et. więcej, ; gnacy © 
| 


k polski“ 


destylat winny poleca 


KO 


Ten sam zegarek z podwójnemi kowertami zł. 3:40. Złocony 4 zł, 
Z prawdziwa srebrna kowerta zł. 3, z podwójnemi kowertami zł. 5.— 


Oryginalny „ROSKOPF KOLEJOWY“ z rubinami (nie system Roskopf) kosztuje zł. 3:50 
=> Do każdego zegarka 3-letnia pisemna gwarancja. =<— 
WYSYŁKA TYLKO ZA POBRANIEM. 
PIERWSZY NIJWIĘKSZY SKŁAD ZEGARKÓW 
M Bö h ZEGARMISTRZ Wien. IV . 
MaX d on ne Margaretenstrasse 38. > 


e~m Wim 


je it 


? Doskonała | zzi 


Marcelli Dutkiewi 


Rynek linia A-B. 


najtansze 


Sza 
konstrukcja! ;—w ceny fabryczne 


8 


FABRYKA WÓDEK POLSKICH 


Nasz „Konia 


4 


0 


Dostawca e. k. urzędników państwowych. 
Najstarsza i uajwiększa firma. założona w r. 1840. Nai- 
wyższe odznaczenie »(rand Prix« i wielki złoty medal 
w Paryżu 1904.Tanie zegarki Roskopf, które obecnie wszę- 
dzie bywają reklamowane kosztują u mnie tyłko zł. 1:50. 


Były właściciel dóbr, obecnie 
alności, ma,ąc wielkie znajomoś! 
stosunki, oddaje swoje usługi 
średnictwa i oszacowania przy 
pnach dóbr ziems! h, lasowych, 
alnościach, pożyczkach, konwersj 


najlepszy a 3 
materjał-surowy 


Wysyła do 
wszystkich miejsc 


Proszę zatem zwracać baczna uwagę na moja oryginalna ; Aer "ewa ak hi = iski 
1 plombę STRAPAZ ROSKOPF. Ę aj Szczególne UAD ię an „Jaz waga a pia wytrzy- ne, przyjmuję Timin, 
Wieiki cennik zawierający przeszła 1000 rycin, wszyskich gatunków zegarków, przedmio- | ; Ją 3 Z fatwošclą wyciągać z tóżka. roalności= w, Krakowie a 


sje i ulgi podatków czynszo 
wyrabia wizy paszportowe. W: 


Mała waga, największa wytrzymałość. 


E T | Materace od 8 K., lóżka mosieźne od30K wzwyż 


| Eh A i ; f stko szybko, dyskretnie i rzetel 
— o z "RER 6 WE  aęi =" Cenniki darmo i apłatnie, = 7 592 2 Tylko interesowani raczą się zgł 
AAEE E SES ///1 lu; ND | od godź. 1—3 ul. Krupnicza 19, 


Bolesława Wilkoszewskiego. 
Przy korespondencji uprasza 
markę na 20 h. dołączyć. 5 


Kupię lub wydzierz. | 8" Bo matury 


KULE iKREGLE sklep lub Kołko roln. w seminarjalnej lub do innych wstę- 


z drzewa Lignum Sanctum |zach, Galicji z obrotem od 10 | kuaczycielka 2 oaair gie 


a ek ) | nauczycielka z egzaminem wy- 
polecają najtaniej do 40.000 kor. Listowne zgło- | działowym, na żądanie udziela Tekcji Sklep Spozywcz 
"PARK, szenia wraz z podaniem wa- | Ż konwersacji języka niemieckiego. | w śródmieściu, z całem urządzeni 
REIM i Spółka rmtów. " 862 4 | gy„zjabłomowskich 16, w pariczas | z powoda wyjazdu do sprzeda 


TE]. =a z po e "m2 = 3 Å. . z R AA = 


Zalecana przez najznakomitszych profesorów i lekarzy = 


"© Kraków, Rynek 87. , F. Kłosiński w Jaworznie. aa di Se „Glosa 


w chorobach płuc, przewlekłym nieżycie oskrzeli, ksztn- 
ścu, zołzach, grypie, (iufinencyi). 


podnieca apetyt, podnosi wagę ciała, usuwa kaszel i piwocinę usuwa 
poty nocne. 


i w © Kto powinien używać Sirolinę ? e 73 s | 
iro, inua 1. Każdy od dłuższego czasu kaszla- 3. Asłmatycy, którym Sir olin a przy- g 
e cy. Lepiej zapobiegać chorobie, nost znaczną ulgę. 39 y 


niż leczyć ją dopiero po wybuchu. 4. Zołzowaie (skrofuliczne) dziesi, 

2. Osoby chore na przewlekły nieżyt poe na obrzęk Eu 

r ; ; . oskrzeli, których Siroli - HENE OUAR AL, ND 
Nabyć można na przepis lekarski leczy. y WE. kie dzieci Sirolina znakomicie w aptekach po 4 kor. za flaszkę. 


wpływa na ogólne odżywienie. 
przed lichemi naśladownictwami! Dla tego 


(str 1R d 9] należy uważać na to, aby każda flaszka była 
zaopatrzona w nasz znak specyalny „Roche“ 


z MPA. 2 i żądać zawsze Siroliny „Roche“, 
F. HOFFMANN-LA ROCHE & Go, Baser (sScawzuz. AT 


Bwa razy dziennie wysyłka pocztowa. 


FARBY OLEJNE do użycia gotowe, szybko 
zebnące. GLAZURE BORSZTYNOWĄ i LARIERY do 
podłóg ze znanych fabryk: L. Farra, 0. Frit- 
zago w Wiednia i Baranowskiego i Sp. w Bra- 
kowie. MASĘ FRANGUSRĄ i WOSKOWĄ. FARBĘ- 
SPIRYTUSOWO - LAKIEROWĄ, „LINOLEUM“ do 
podłóg. WOSK do froterowania. APARATY do 
froterowania podłóg. LARIERY, KREMY i PASTY 
do odźwieżania kolorowych bucików. 


Znakomitym wynalazkiem, szcze- 


są niezniszczalne 


bldcje drogi krzyżowej 


aljowane w egniu na cynku w ramach 

wykłych, gotyckich i romańskich 
wyrabiane obecnie w Paryżu przez 
irmę Poussielgue-Rusand, nadw. 
jubilera Ojca św. 


Księgarnia Katolicka 


Jr.W.Miłkowskiego 


W KRAKOWIE 

Wica św. Jana L 6. (Hotel Saski). 
trzymała jedyne zastępstwo tych Stacji 
iR całą Polskę przesyła na żądanie 
hętnie jedną Stację na okaz 
objąśnia © cenie, która jest 
bardzo umiarkowana. 
Tanie czeskie 


PIERZE! 


e ga 5 kilo Świeżo darte 
akire K. 960, lepsze K. 12, 
biade, puchowe, darte, Kor. 18, 24, 
aieżno-białe, puch., darte, K. 30, 36, 
Wysyłka opłatnie za pobraniem. 

“wrot lub wymiana dozwolone za 
wrotem porta. — Benedict Sachsen 
obes 264, p. Pilsen, Czechy. 331 3 


Do sprzedania 


anio dwa gatunki pisma introli- 
Fotorskiego, francuskie, jeden cały 
atz ztegów, TAR z linij pojedyn- 
zych do skladacia! rogi na książki 
to i folio. — Wiadomość restauracja 
fenczyńska, ul. św. Jana 6 585 3 


Lokal sklepowy 


a restaurację lub inne przed- 
ębiorstwo, składający się z trzech 
bfkacyj, z których dwie frontowe, 
ozkład dobry, do wynajęcia od 1-go 
ipca 1905 r. przy ul. Grzegorzeckiej 
.18. — Bliższa wiadomosć u wła- 
ciciela przy ulicy Retoryka l. 2, 
mieszkanie parterowe. 596 5 


Podziękowanie. 


Wszystkim, którzy raczyli po- 
pieszyć w oddaniu ostatniej usługi 
rzedwcześnie zmarłemu synowi ną- 
zemu i bratu Eugenjuszowi, — w 
jaczególności miejscowemu ks. pro- 
oszczowi kan. Wąsowiczeowi, 
zan. Gronu Profesorów gimn. N. 
yeza z Wbnym katechetą ks. KLA- 
UTEM istudentami, kolegom zmar 
ego Wbnym księżom KWICZALE, 
WARCHAŁOWSKIEMU i BALA- 
IE, jakoteż wszystkim, którzy w ja- 
ikolwiek sposób wyrazili nam 
rspółczucie w ciężkim smutku, — 
kladamy serdeczne podziękowanie. 


Henryka Przychocka 


z synami. 5991 
W Gromniku, d. 20 marca 1905. 


EF Adresy 


szelkich zawodów i krajów potrze- 
ne do wysyłania ofert, celem za- 
wiązania stosnnków handlowych, 
| międzycarodowem biurze adresów Józef Ro- 
zenzucig i Syn, 

Wiedeń I. Bickerstr. 3 Telep. 16881 
Budapeszt V, Nador, utcza 13. Pro- 
pekty franco. 509 20 


3840 


pólniej dla kościołów wilgotnych 


ay ae 


Ilustrowane cenniki wy. WYŁĄCZNY 
syła się gratis i franco. 


Rynek 37. REIM i Sp. Kraków, Linia A.-B. 


3 polecają na zbliżające się 
„ALPESTRE i SUDETIR" 5 i 

z roślin alpejskich isu- 
deckich do samodzielne- 
go sporżądzania likierów 
„Chartreuse* i „Sudetis” 


Lampki elektryczne kie- 
szonkowe i baterje do 
mapełniania tychże wszel- 


jaja 
kich systemów. i 


N Oryg. Singera 
\ Maszyny do szycia 


Singer Co. Tow. akc. 
maszyn do szycia. 


Na wystawie światowej w St. Louis 
(Stany Ziednoczone) otrzymały 


ORYGINALNE 


SINGERA maszyny do szycia 


za niezrównaną wielostronność w wykonaniu robót najwyż-| 


sze odznaczenia: 


Siedm „Grand Prix* 
Niedm złotych medali 


SINGER COMP. 


Kraków Kazimierz, ul. Wolnica 11. 
Filie Zachodniej Galicyi: 
Chrzanów: Mickiewicza. 


JagiellońskK. 


Towarzystwo akcyjne maszyn do szycia 
ul. Szpitalna 40, naprzeciw teatru miejsk. 


Tarnów: Walowa 13. 
Rzeszów: ul. Trzeciego Maja 5. Nowy Sącz: ul. 


Święta wielkanocne 


Smigusy w rozmaitych kształtach, Rozpylacze kieszon= 

kowe do perfum, Perfumy i wodę koioń. dožłoble- 

wania, Perfumy francuskie wagę deka od 20 ct. do 

40 ct. Wodę kolońską na wagę deka 2 i 4 ct. Farby 'na 

w pięknych kolorach, Farby roślinne bez (trucizny ) 
do zafarbowania potraw, cukrów i likierów. 


Cenniki darmo i opłatnie. |KULE i KRĘGLE. BALONY i PIŁKI GUMOWE. Przybory do?rybołostwa w wielkim wyborze. 
= LUD 


Założony w r. 1872 
Zakład rzeźbiarsko-kamieniarski 
BRACI TREMBECRICH 


przy ulicy Rakowieckiej 1. 7, podejmuje się wszelkich 
robót w zakres kamieniarstwa wchodzących, tak w miej- 
scu, jak i na prowincji, oraz poleca ogromny wybór gotowych 

pomników i grobowców familijnyck pa cenach bardzo niskich. 


„5840 


Rządowo 


Fabryka wód miner. sztucznych i specyan. leczniezych 


pod firmą 


K. RZĄCA I CHMURSKI 
w Krakowie, u.ica św. Gertrudy, L. 4. 
wyrabia pod kontrolą komisyi Przemysłowej Tow. Lekarskiego 
krak., polecone przez toż Towarzystwo 3200 


WODY MINERALNE SZTUCZNE 


odpowiadające składem chemicznym wodom: Bilińskiej, Giesht- 

blerskiej, — Selterskiej, — Vischy, — Hamburg, — Kissingen, 

tudzież specyalne lecznicze jak: litową, bromową, jodową, żela- 

zistą, kwaśną oraz wody mineralne normalne z przepisa prof. 

Jaworskiego. Sprzedaż cząstkowa w aptekach i drogueryach — 
Cenniki na żądanie darmo. 


dprawulona 


l Fa adie Foe 00M 00 06 Ma MOG „JI 
be łka łka łka łka tla a niki tlko i ili wino 


Poszukuje się zaraz i 
Subjekta cukierniczego 


70,79 mn e, 
"he da" ia ada p 0 


do ekspedycyi sklepowej, 
niemieckim. 
Oferty wraz z podaniem referencji, nadsyłać wprost: 


Jan Michalik, 


sukiernia i fabryka czekolady. 


KRAKÓW. 


a wsz 1-E> 


|| Artykuly piwniczne i do potrzeb domowych ! 


FIFY 1 GENTYLE do beczek, WĘŻE do Ścią gania 
piwa i wina,” RORKI, MASZYNRI do korkowania 
i t p. WYROBY SZCZOTBASKIE Piórkowe, Teze- 
papzki, Zmiotki, Szczetki, i APARATY hygieni- 
czne do czyszczenia dywanów, Środki do ozy- 
szczenia wszelkich metali, naczyń i sprzętów 
kuchennych. Środki do wywabiania plam z su- 
kiem. FARBY do farbowania materyi i piór. 


Ceraty na stoły i meble 
Przedsciółki ceratowe 
i z Linoleum, Chodniki 
ceratowe z Linoleum i 
kokosowe. 


Rogóżki Kokosowe, 
Szczotkowe i Zelazne 
Szczotki do przedpokoi 


Dwa razy dziennie wysyłka 
pocztowa. 


Drzewka owocowe 
Szlachetne w wyborowych gatunkach ze szkółki Państwa Dzióków p. Tarnohrzegiem 
Szczepy do zakładania sadów jako to: grusze, jabłonie, 


Śliwki, czereśnie, derenie i orzechy włoskie 
do naszego klimatu zastosowane, które okazały już najlepsze 


rezultaty i wytrzymałość na wszelkie zmiany powietrza. 
Cena sztuki od 2—4 lat mniejsze o"a 603 KODA 
- 7 » 2—4 „ większe z koroną . . . . „ 0.80 
$ ś » 4—6 ,, silne e a e m o e 
+, „ Starsze, owoc rodzące zsilną , 2.— 
6 


dziczki ładne od 10—20 hal. 


| Przy większych zamówieniach znaczny opust. Cenniki na żądanie 
| wysyła Się opłatnie. Zamówienia przyjmuje i odwrot. załatwia 


Michał Kubica w Tarnobrzegu. 


ZAKŁAD POGRZEBOWY f 
Józefy Nowińskiej, 


Kraków, ulica Mikołajska 14, telef. 248. 
posiada na składzie wielki wybór trumien metalowych, dębo- 


wych, tapetowanych i z miękiego drzewa — oraz wieńców 
sztucznych, metalowych i szarf. 
Zakład zaopatrzony jest w mowe wspaniałe dekoracye, 
wysyła służbę do pogrzebów, w bogatych liberyach stylowych, 
urządza pogrzeby od najwykwintniejszych do najskromniejszych, 
ze znaną samiennością i punktualnością, czyniąc wszelkie możli- 
we ustępstwa. — Podejmuje się sprowadzania i przewozu zwłok 
ze wszystkich i do wszystkich państw Europy. 


3 


władającego również językiem 


571 6]Pędzichów 11. 


z'ogrodem, w dalszej okolicy Kra- 
kowa, w zaciszu, na wsi lub w mia- 
|steczku. — E. M. Kraków, ul. Szuj- 
skiego 9, TI p. 5 drzwi 287 


Atelier fotograficz. 


nowo założone w Zakładżie górnym 
w Szcźawnicy, jest do wydzierża- 
wienia. Bliższą wiadomość udzieli 

Ignacy Semmel 


w Szczawnicy. 
Ningera 
maszyny do szycia 


znakomitej jakości, sprzedaje z 5-le- 

tnią gwarancją 375 

EG" na uypłat w małych ratach -QENE 

NIEME'TZ i SP. 

w Krakowie ui. Szewska 1. 2, 
(pierwszy dom od Rynku). 

go Przyjmuje wszelkie naprawy. — Ceny niskie 


2 Dobrowol. licytacja 
H odbędzie się na 

obszarzó dworskim w Garlicy 
- murownej 


dnia 30 i 31 marca na inwentarz 
zywy i martwy. Krowy, buhaje i ja- 
lownik, wozy, maszyny, pługi, bro- 
ny i b. p. 552 6 


a 
Podróżującego 
katolika, poszukuje hurtowny 
handel win węgiersk. 
Zgłosz. pisemne przy załączeniu 


fotog. W. p. K. Krupiński Kraków 
583 3 


„PEAFFA*% MASZYNY DO SZYCIA 


są mistrzowskiemi dziełami mechaniki nowoczesnej 
odpowiadające. najwybredniejszym wymaganiom pod względem zdolności i wytrwałości. 


zdolne najzupełniej do 


SKŁAD U; 


ANTONIEGO WANASKIEGO w nteu. 


haftu. 


PA ZNA 


` Kupie dworek 


Posiada do dyspozycji groby murowane, pomniki, krzyże, etc. 
SALON sprzedaży 


Co 
ść 
AROS rzeźb i obrazów ar- 


tystów polskich, otwarty codziennie 
w dnie powszednie od 10 do 1 2 
z rana od 2 do 4 po południu. 33 


Ul. Bracka 5, na parterze. 


R EA 
TOWARY GUMOWE 


DO CELÓW SANITARNYCH 
polecają 3184 


Roim i Spółka 


Rynek 37, Kraków, Linia A-B. 


Cenniki darmo. — Wysyłki dy- 
skretne. 


- Lokomobila 


o sile 10 koni z fabryki KOKORY 
(Przerów) nowa, bardzo mało uży- 
wana, na kołach, wj = się do 


młocarni, młyna, piły i t. p.— 
z powodu, że do mego użycia za 
silna, jest do sprzedania. — Cena 
około 5.000 K. Msjący chęć kupna, 
zechcą się zgłosić: Fr. GŁOWNIA, 

młyn w Zatorze. 598 5- 


Właścicielom ogrodów i Panom 
Ogrodnikom polca 76 


Nawozy sztuczne 
pojedyńcze i złożone, 
maść ogrodniczą „Prą- 
dnicką* i środki przeciw 
pasożytom roślinnym 


skład aptocz. mag. far. 


“Jad. KIeMensieWicZ 


Krakow, Karmelic. 15. 


o 1.4 
Pokój z kuchnią 
poszukuje się odstrony południowo- 
wschodniej od 1 kwietnia Wiado- 
mości udzieli $. Tomaszewski, 
Kraków, ul. św. Krzyża 7. 
Wydawca i Redaktor odpowie- 
dzialny: Dr. Antoni Beaupré. 
W Drukarni „Głosu Narodu“ 
w Krakowie, pod zarządem 
S. Szembeka. 


